Modernizacja 


armii rumuńskiej 


BUKARESZT, 30. 10. — Rada Ministrów 
Drzyjęła projekt rozporządzenia, upoważnia- 
iącego ministra skarbu do stworzenia specjal- 
lego funduszu na uposażenie armii rumuń- 
skiej w nowoczesny sprzęt wojenny. 

—— 


WIEDEŃ, 30. 10. Bieżący tydzień 
Drzyniesie ważne decyzje wewnętrzno-po- 
lityczne. Kanclerz Schuschnigg i wicekan- 
terz Starhemberg. wygłoszą we wto- 
rek i środę mowy programowe, dotycza- 
ce przeprowadzenia nowej konstytucji. W 
“lagu 48 godzin nastąpią nominacie człon- 

w 4 ciał doradczych, członków seimi- 

ów i rządów krajowych. Ordynacja gmi- 

ny wiedeńskiej przystosowana będzie 

lównież do postanowień nowej konstytu- 

sę mianowicie z dniem 1 listopada ma 
7 Ą 7 i M 

one będą w poszczególnych dzielnicac 


Ofiary armii 


w bratobó czę: walce 


MADRYT, 30. 10. Premier Lerronx oświad- 
‘zyl, iż w czasie ostatnich wypadków zginęło 
*20 żołnierzy gwardii obywatelskiej i oddzia- 
łów szturmowych. 

Liczba rannych sięga 743. o 46 osobach 


rak wiadomości. 


—— 


Katastrofa lotnicza 


ped Jassam. 
A BUKARESZT, 30. 10. W pobliżu Jass spadł 
4 ziemię samolot turystyczny, w którym le- 
eli oficer i urzędnik. 
i odnieśli śmiertelne rany. 
—— 


łą U zast. Kom. Demob. inż. Seroki odby- 
` się wczoraj konferencja przedstawicieli 
orz Mizacji górniczych, strajkującej załogi, 
koz dyrekcji kopalń Spółki Giesche ce- 
3q „zlikwidowania zatargu na kop. Kleofas 
„|. ierobotnicy. przystąpili dostrajku wło- 
1a- 20 w podziemiach, spowodu zamierzeń 
">vinvch i chęci dalszego demontażu 
vrc. ohaczającą likwidację kopalni. 
W w 


dy;a,_ FYniku konferencji przedstawiciele 
A pkcji S. A Giesche wycofali wniosek o 
doy lenie na redukcję 100 górników, zo- 


za zano się uruchomić w najbliższym 


Się nieczynne oddziały i zwiększyć i- 
Miara wypadku 


hy LR Missis Wade. o, £obotnik Florjan Przy- 
“L który onegdaj na kopalni Giesche w 
Zna; Yie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, do- 
dj © Ciężkiego okaleczenia głowy, zmarł w 
“innog z "alszym rano nie odzyskawszy przy- 
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Straik włoski w podziemiach Kleofasu 


zakończył się zwycięstwem robotników 


ędzając 
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Cieszyn, Rynek 
Bielsko, Kolejowa 1 
Sosnowiec, . Będzińska 
Rybnik -- Król, Huta 


publikuje przez pomyłkę woźny parlamentu 


PARYŻ, 30. 10. (tel. wł.) Dzisiejsza prasa 
paryska podaje dalsze szczegóły sensacyjne- 
go oświadczenia ministra wojny, marszałka 
Petaina na temat wzmocnienia armii francu- 
skiej. 


miasta Wiednia starostwa, jako władze 
politycznej 1-szej instancji, Drugą instan- 
cią będzie burmistrz m. Wiednia. 

Odbyło się uroczyste zaprzysiężenie 
płk. dr. Adama, iako generalnego sekreta- 
rza „Frontu Oiczyźnianego*. Płk. Adam 
w przemówieniu swem oświadczył, że ja- 


Marszałek wskazał na gwałtowne zbroje- 
nia niektórych państw (chodziło tu o Niemcy, 
które według „Liberte“ powiększyły w r. b. 
swój budżet wojskowy o miljard marek), przy- 
czem stwierdził, że Francja nie pójdzie drogą 


Austria przed zmianą konstytucji 


Doniosłe wydarzenia wewnętrzno = polityczne 


ko żołnierz będzie bezwzględnie posłusz- 
ny rozkazom naczelnego kierownika 
„Frontu Oiczyżnianego* ks. Starhemberza 
i jego zastępcy kanclerza Schuschniega. 
Płk. Adam zatrzyma nadal swe stanowi- 
sko komisarza propagandy. 
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Obywatele! 


Wszysytkie narody dążą nieustannie do tego, by swą potęzę oprzeć na dobrobycie 


najszerszych warstw ludności. 


Powszechnie uznano, że najpewniejsza droga do tego celu wiedzie przez oszczędność! 
Oszczędność nietylko zapewnia byt jednostki i rodziny, ale także otwiera nowe war- 


sztaty pracy | zwalcza bezrobocie. 


Oszczędność uczy liczyć na własne siły. 


Szczególnie w naszym Państwie zagadnienie oszczędności musi stać się sprawą, któ- 
ra żywo obchodzi cały naród, oszczędność bowiem jest środkiem, który zapewni należyty 


gospodarczy rozwój naszemu Państwu i umocni jego potęzę. 


Oszczędność jest zatem obowiązkiem .społecznym! 
í Dzień dzisiejszy 


„Dzień Oszczedności“ 


poświęćmy rozważaniom, 


czy w imię haseł, które w dniu tym przyświecają przodującym 


narodom, każdy z nas spełnibh obowiazek zapewnienia lepszej przyszłości sobie, swej ro- 


dzinie i całemu narodowi. 


Pamiętajmy o słowach Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, że naród w którym o0- 


szczędzanie stało się przyzwyczajeniem każdego obywatela, 


najtrwalszym fundamencie. 


buduje swe gospodarstwo na 


Siąski Komitet Obchodu Dnia Oszczędności 
KOMITET HONOROWY: 


Ks. Dr. Stanisław Adamski 
Biskup Śląski 


Dr, Michał 
Wojewoda 


lość dni pracy w tygodniu. | 
wobec powyższego robotnicy postano- 


Lotnicy zażarci przez 


PARYŻ, 30. 10. (tel. wł.) Od lipca r. b. 
portugalskie i francuskie władze kolonialne 
prowadzą dochodzenie w sprawie tajemniczego 
zaginięcia dwu lotników francuskich, rotmi- 
strza Gate i sierżanta Bree. 


Grażyński 


K. Wolny 
Śląski 


Marszałek Sejmu Śl. 


wili strajk przerwać i wyjechali na po- 
wierzchnię. 


Cały szczep dzikich zbiegł 


Wystartowali oni 30 czerwca w Dakarze 
z zamiarem pobicia rekordu wysokości. We- 
dług wiadomości nadeszłych dopiero obecnie 
z Ziguinchore, wylądowali oni w dniu startu 
na plaży Jufung w portugalskiej Gwinei. 


Piiany neźnik przejechał chłonca 


Na ul. Katowickiej obok huty Baildona, ja- 
dący popijanemu rzeźnik Ryszard Karwot z 
Wielkich Hajduk )3 Maja 10), pełnym ubitych 
świń wozem najechał na niestwierdzonego na- 
zwiska biednego chłopaka, ciągnącego wózek 
z węglem. 


w 


TEEDE BP NAZWY 


Chłopiec w następstwie doznanych obrażeń 
stracił przytomność i dotychczas jej nie od- 
zyskał po przewiezieniu do szpitala. 

Rzeźnika aresztowano, zaś Świnie odwie- 
ziono do W. Hajduk. 

KJ 0 
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(Komunalnych Kasach Oszczędności) Woj. Sh 
zapewnisz sobie przyszłość — 


zwiększania Mczebnego stanu armji, ale zwró- 
ci przedewszystkiem uwagę na stan wyekwi- 
powania wojska i stworzenia potrzebnych za- 
pasó, jak również modernizację sprzętu. 

Na te cele potrzebne są nowe kredyty; 
wniosek o przyznanie tych kredytów, złożony 
ma być w najbliższym czasie izbie deputo- 
wanych. 

Według „Matina* ministerstwo woiny do- 
magać się będzie dodatkowo sumy 800 miljo< 
nów franków. 

„Le Jour“ przynosi sensacyjną wiadomość 
o kolejach, jakie oświadczenie marszałka Pe< 
taina przeszło i w jaki sposób dostało się de 
wiadomości publicznej, 

Akta z deklaracją ministra wojny przezna« 
czone były dla archiwum parlamentu, a nie do 
publikacji. 


Przez pomyłkę któryś z woźnych wręczył 


mowę Petaina dziennikarzom, a ci natych= 
miast przetelefonowali ją swym dziennikom. 

Wieczorem także radjostacja paryska pos 
dała ją do wiadomości radjoabonentów. 

W rządzie powstała konsternacja. 

. Ministerstwo spraw wewnętrznych poczyni+ 
ło kroki, ażeby zapobiec opublikowaniu mowy, 
ministra wojny, okazało się jc®hak, że już by- 
ło zapóźno. } 

Dziennik podkreśla, że dobrze się stało iż 
przypadek spowodował opublikowanie tej -moy 
wy, która marszałkowi Petainowi tylko za. 
szczyt przynieść może. 
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Krwawe zaiście 
w Nowych Reptach 


W Reptach Nowych koło szybu Staszyca 
miało wczoraj miejsce przykre zajście, które, 
pociągnęło za sobą jedną śmiertelnie ranną © 
sobę. 

Nadzorujący pracujących robotników Nena 
mann Karol, zwrócił uwagę jednemm z nich, 
Karolowi Feifrowi, by zaprzestał kradzieży 
węgla. 

Uwaga ta tak obruszyła zaczepionego, że 
bez słowa odpowiedzi porwał dwumetrową de- 
skę, którą z całej siły uderzył nadzorcę -w 
głowę. 

Neumann padł bez przytomności i mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej po prze- 
wiezieniu do szpitala, dotychczas jej nie od 
zyskał. Stan jego budzi obawę. żę 

Sprawca po czynie skradł jednemu z robot- 
ników rower, na którym odjechał w niewia- 
domym kierunku. 

—0—— 


ludożerców 


Miejscowy czarnoksiężnik sprowadził kilku 
czarnych wojowników, którzy obu lotników za- 
bili strzałami, poczem ich zjedli. 

Władze portugalskie wysłały przeciwko lu« 
dożercom ekspedycję karną, jednakże cały 
szczep iiczący 2.000 ludzi, zbiegł wraz z czar- 
noksiężnikiem na terytorjum francuskie. Fran- 
cuzi aresztowali czarnoksiężnika, który po- 
czątkowo przyznawał się do zbrodni, później 
jednak zeznania swe odwołał i w rezultacie go 
zwolniono. 

Samolotu, ani szczątków jego dotychczas 
nie znaleziono, z czego władze sądzą, że lot- 
nicy ulegli katastrofie gdzieś w niedostępnej 
puszczy. 
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„NAWY ZKE” 21 Bazdzictnika: 


43 DZIECI OFEARAĄE WOCEEKOW. wczoraj weszła w życie e" E 


tzę$riówa reforma qdezpieczeń społeczny (h. 


Porucznik 
49 WJ SŁ OZNA podczas 


PARYŻ, 31.10 Z Madrytu donoszą że 
premier Lerroux potwierdz% wiadomość 
iż dziennikarz nazwiskiem Luis de Sir- 
vał został zabity w Oviedo, Redaktor 
Sirval został aresztewany przez policię 
i odstawiony do komisariatu. Przesłu- 
chujący go poruczńik żłe zrozumiawszy 
ruch dzieńnikarza * przypuszczając, że 
chce go uderzyć, 


zasikzelii cZionMiKarza 


rozruchów w Oviedo. 
czy wersja ta zupełnie dokładnie odpo- 
wiada prawdzie. 

Madryt, 30,10. Premjer Lerroux ©- 
świadczył, iż w czasie ostatnich wypad 
ków zginęło 

220 żołnierzy gwardji obywatelskiej 
i oddziałów szturmowych. Liczba ran- 
nych sięga 743. O 46 osobach brak wia- 


| domości. Podczas walk w Asturfi, zgi- 


WARSZAWA, 31.10 Wczoraj weszło 
w życie nowe rozporządzenie Prezydenta R. 
P. o zmianie ustawy z dnia 28 marca 1933 r. 


o ubezpieczenia społecznem. 


których zarobek w okresie miesięcznym prze: 
kde 725 zł. 

Organem zakładu ubezpieczeń społecz: 
nych, poza naczelnym dyrektorem, komisją 


Art. 1 tego rozporządzenia wyjaśnia, że | rewizyjną i komisjami rozjemczemi, jest rada. 


od ubezpieczenia uwolnione są osoby, za- 
truduione w gospódarstwie domowe, któ- 
rych zatrudnienie z natury rzeczy jest krótko- 
trwałe i nie trwa u tego samego pracodawcy 


zabił Siryala wysirzałem z rewolweru. | nęło wiele dzieci. W samem Oviedo za | użEj niż dwa tygodnie. Obowiązkowi ubez- 
Premier oświadczył, tż nie jest pewne, | bitych zostało 43 dzieci. 


pieczenia nie podiegają również pracownicy, 


Druga zbrodnia pod Radomskiem. EET: 


Morderca przodownika 


m POŚCIG ZA BES$TIĄ W LUDZĘ:.EĄ CIELE, mi 


RADOMSKO 31.10 — Ludność powiatu 
radomiszczańskiego wstrząśnięta została no 
wą wiadomością o dokonanem tym razem 
morderstwie na osobie gało”'= majątku 
Kobiele Wielkie, Stołarczyke lat 51, 

Wiadomość ta o tyle więcej -"'ektryzo- 
wała społeczeństwo, że upłynęło 

zaledwie kifkadziesiąt godzin 
bd chwili, w której padł ciężko ranny ko- 
mendant posterunku pol ji z tejże miejsco 
wości. Przodownik _Pstrokoński do tej 
chwili walczy 'w szpital: ze śmiercią. 

„W obu wypadkach :nordu dokonał ten 
sam oc bnik, Którego nazwisko 

jest już policji znane 
i za którym odbywa się energiczny pościg 
pod osobistem kierownieiwem komendanta 
powiatowego, komisarza Zaleskiego. 

Przeprowadzone Śledztwo _ ustaliło, że 
ma się tutaj do czynienia ze zbrodniarzem 
o niezwykle okrutnym charakterze, bowiem 
z przeprowadzonej doraźnie sekcji zwłok 
zabitego gajowego wynika, iż — zrodniarz 


ranił go z dubeltówki w brzuch i dopiero 


wówczas przybliżył się do niego i z bezpo] w głowę ciężko rannego, kiedąc go aj 


średniej odległości 


zastrzelił 


gajowego 


oddał drugi strzał. 


na miejscu. 


Do zakresu działania rady należy m. in. 
uchwalenie  prelimiaarza budżetowego, ti- 
chwałanie ramowych przepisów służbowych 
dla pracowników, ogólnych zasad umów 2 
lekarzami i td., uchwałante wysokości skład- 
ki, decyzja w sprawie nabywania, sprzeda: 
ży, obciążania nieruchomości oraz uchwalą 
nie wniosków co do planu lokat rezerw płyt 
nych oraz decydowanie o wspólnych loka: 
tach funduszów ubezpieczeniowych i ubez: 
pieczalni społecznych. 

Terminy przejęcia przez zakład ubezpie: 
czeń społecznych  fumkcyj nadzorczych od 
okręgowych urzędów ubezpieczeń oraz ter. 
miny likwidacji tych urzędów ustali p. mi: 
nister opieki społecznej w drodze rozporz: 
dzeń. Do tego czasu będa te urzędy pełni: 
nadal swoje czynności nadzorcze. 
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Tajemnica ustronnej gajówki: 


KOCHANEK ZAMORDOWAŁ MĘŻA. 


«mu Wiarełemna żona otruła sie pod wpływem wyrzutów sumienia. ma 


SARNY 31.10 (Od wł. kor. W okolicy 
m. Dąbrowicy, położonego w pow. Sar 
meńskim, rozegrała stę tragedja której 
groza i tajemniczość poruszyła do głębi 
mieiscowych mieszkańców. sh 

W. pobliżu gajówki Lado, zamieszka 
tej przez gajowego Marka Morawieiko 


Sanma sena ga stopniach ottanta! 


Rywal usiłował zabić pannę młodą. 


RÓWNE 31.10 Antoni Krasiński z kol. 
Bytun, skierował swoje aiękty w stronę 
panny Heleny Pichtelówny, o rękę któ- 
rej się oświadczył. Spotkała go jednak 
odmowa. Helena była już zaręczona z 
innym — Janem Pławczykiem, Okolicz- 
ność ta nietyłko nie ostudziła afektów 
Krasińskiego, alę pobudziła go do po- 
gróżek, że za każdą cenę 


nie dopuści do ślubu 


Pichteiówny z Pławczykiem. 
Nadszedł dzień ślubu. Krasiński podo 


chocony alkoholem, przyszedł w gronie 
kolegów. do kościoła w chwili gdy 
przed ołtarzem odbywała się ceremonia 
Ślubna. Wydobył ukryty bagnet wojsko 
wy i podążył z nim ku stopniom ołtarza 
Goście weselni obezwładn:li szaleńca w 
chwili, gdy chciał zadać śmiertelny 
cios pannie młodej. 

Przybyła policia, która wyprowadzi 
ła Krasińskiego z keścioła. Dopiero wte 
dy ksiądz zakończył przerwana uroczy: 
stość zaślubin. 

nx: 


12-stu komisarzy i dyrektorów 


opuszcza swe stanowiska. 


WARSZAWA, 31.10 W związku z likwi- 
dacją dotychczasowych czterech zakładów 
ubezpieczeń społecznych i Izby Ubezpieczeń 
Społecznych, opuszczają swe sianowiską 


dotychczasowi komissrze i dyrektorzy 

łych instytucyj. Są to: w Zakładzie Ubez- 
pieczenia na Wypadek Choroby — komi- 
sarz dr. Wilhelm Czarnocki i dyrektor sen. 
Zygaz:t (oomensiewicz w Zakładzie U- 
bezpieczenia od Wypadków — zastępca ke- 
misarza p. Tadeusz Sośniak i dyrektor p. 
Korski, w Zakładzie Ubezpieczenia Emery- 
talnego Ronotników — komisarz b. min. Si- 
mon i dyrektor dr. Pasternak, w Zakładzie 
ubezpieczeń Pracowników Umysłowych ko 
misarz dr. Witold Chodźko, dyrcitor p. Bie 
niecki i wicedyr. p. Sasorski, oraz w fzbie 
Ubezpieczeń Społecznych — prezes i komi- 
sarz b. wicemin. Rożnowski, zastępca dr. 
Henryk Wilczyński i naczelny dyrektor p. 
Makowiecki. 


Sprawą obsadzenia stanowisk prezesa i 
naczelnego dyrektora Zakładu Ubezpieczeń 
Spoiecznych. który powstaje w miejsce in- 


| do 


stytucyj dotychczasowych, zdecydowana zo 
stanie 
w najbliższym czasie. 


z żoną Eudokją, zostały wczoraj znale- 
zione zwłoki tej ostatniej, Oględziny wy 
kazały, że Śmierć nastąpiła wskutek 
działania. 
*_ jakiejś silnej trucizny, 

Wypadek ten wywarł na ludności 
miejscowej tam większe wrażenie, że 
maż zmarłej, wyszędłszy z domu do la 
su, więcej nie powrócił i niewiadomo co 
się z nim stało. . 
Na miejsce, gdzie zwłoki Morawiej- 
kowej znaleziono, podążyły tłumy ludzi 
snując plotki i domysły, dotyczące za- 
gadkowej przyczyny Śmierci żony gajo 
wego. 

Jeszcze nie zdążono ustalić przypusz 


| mobójstwo. 


czalnych hypotez, które rzucałyby ja- 
kie takie światło na tajemnicze zdarze- 
nie, gdy nadeszła wiadomość, że w tyn, 
samym dniu w odległości kilometra o€ 
gajówki znałezione zostały zwłoki zagi: 
nionego gajowego, zmasakrowane w © 
krutny sposób 
iakiemś tępem narzędziem. 
Naiwięcej cech prawdopodobieństwe 
posiada hypoteza, że gajowy zamordo- 
wany został przez 
kochanka jego żony, 
która następnie, pod wpływem gryzą 
cych wyrzutów sumienia, popełniła sa- 


musa Żona adwokata um 


ZALESZCZYKI 31.10 20 lat licząca 


córka dr. Romana Stefanowicza, adwoka 
ta, przebywała jakiś czas w zakładzie 
dia umysłow.-chorych. Gdy stan iei zdro 
wia nięco się poprawił, przywieźli ją ro- 
dzice do domu Niebawem jedąak nasta 
piło pogorszenie. Chcąc skrócić męczar 


otruła obłąkaną córke. 


nie córce, a nastepnie i sobie, matka Z 
Popowiczów Stefanowiczewa, dała cór 
ce truciznę i sama ią też zażyła. Mimo 
pomocy lekarzy córka, zmarła, a mat- 
s znajduje się w bardzo groźnym sta“ 
nie. 3 


„Spółka akcyjna" fabrykantów monet. 


Przy jednym znaleziono 60 falsyfikatów.. 


Ze Stryja donoszą: 
W okolicy Rożniatowa pojawiły się fai 
szywe pięciozłotówki. Dochodzenia policyj- 


| ne wydały sensacyjny wwnik. Stwierdzono, 


Strzały przed fabryką. 


Dwie śmiertelne ofiary dramatu miłosnego. 
ŁÓDŹ 31 października — Wczoraj wie-4 poddana została niezwłocznie operacji wy- 


czorem przed fabryką pończoch braci Fran- 
ków, przy ulicy Pomorskiej 125, rozegrała 
się krwawa tragedja miłosna, Ofiarami jej 
padli 23-letnia Anna Gorbolewska, - zam. 
przy ulicy Rokicińskiej 11 oraz jej narzeczo- 
ny 25-letni Stanisław Jaworek, zamieszkały 
przy ulicy Wólczańskiej 229. 

Jaworek strzelił do wychodzącej z fabry 
ki dziewczyny, raniąc ją 

ciężko w klatkę piersiową, 

a następnie strzałem w głowę pozbawił się 
życia. | 
Ciężko ranną Gorbolewską przewieziono 
szpitala Ubezpieczałni Spolecznej, gdzie 


jęcia kuli. 

jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
Anna Gorbolewska zmarła. 

Przyczyną krwawej tragedji miłosnej by 


ła zazdrość ze strony Jaworka. Działał on 


z premedytacją, czego najlepszym dowodem 
są pozostawione przez zabójcę i samobójcę 
listy. 

t listach tych Stanisław Jaworek opisat 
całą swą tragedję. Podejrzewał mianowicie 
że narzeczona lekceważy go i stara się zer 
wać zaręczyny. 

Nie mógł tego przebołeć i by nie utracić 
ukochanej zdecydował się na ten tragiczny 
krok, 


że Tadeusz Carbach, Jan Koturbasz i ATO 
Stein zawiązali „spółkę akcyjną* celem 
puszczania w obieg fałszywych moet 5” 
Ziotowych, przyczem „fachowych* wskazó, 
wek udzielał im Władysław Fedorów 7 
Krechowie, który w tej dziedzinie ma już 
ustaloną praktykę, a nawet ma już za 50° 
bą odbytą karę za fałszowanie monet 
Puszczaniem w obieg monet mieli się Zai- 
mować Majer Gerber i Józef TrześniowS* * 
Nie dotrzymali jednak „umowy“, a f 
przyczynili się 

do zdemaskowania „fabrykantów. | 

Przy rewizji znaleziono u Carbacha 4 
gotowych falsyfikatów, oraz rozmaite odl 
wy i inne farzędzia „piacy“. 


g pe n 
Sprawca krwawej tragea mitosd®) 


w końcu listu prosi by pochowano go 
razem z 1arzeczoną. \ 


> Zwłoki Jaworka znajdują $ię w Pro, 


torjum miejskiem przy ulicy Eą£owej, 
tomiast zwłoki Śorboteśwskiej w kostii 
przy szpitalu Ubezpieczałni Społeczneje 


ności działających na terenie Województwa 
Śląskiego możemy być rzeczywiście dumni i 
Zadowoleni. Najlepiej świadczą o tem cyfry: 
W końcu 1926 r.. 16 Kas Oszczędności zgro- 
Madziło tylko 8.045 tysięcy złotych oszczęd- 
ności, podczas gdy w końcu września 1934 r. 
Stan oszczędności w 18-tu Kasach wynosi 
108.226 tysięcy złotych, czyli, że w ciągu nie- 
Spełna 8 lat, oszczędności wzrosły o 100 miljo- 
tów złotych, a więc przeciętnie przeszło 12 mi- 
lionów złotych rocznie. Na tej podstawie o- 
Szczędność obywateli Województwa Śląskiego 
uznać można za wystarczającą. 
Kwotę 108 miljonów złotych złożyło prze- 
o 110 tysięcy obywateli, zatem przeciętna 
Wysokość jednego wkładu wynosi około 
10.000 — złotych. 
Najwięcej pod względem sumy złożyli kup- 
cy samodzielni, gdyż 4.190 kupców złożyło 
9.374 tysięcy złotych. Drugie miejsce zajmują 
brzemysłowcy, trzecią grupę stanowią wolne 
Zawody, czwartą urzędnicy i pracownicy pry- 
Watni. 
Pod względem liczebności kont, na pierw- 
Sze miejsce wysuwają się dzieci szkolne i ma- 
łoletni, których liczba w dniu 31. 12. 1933 r. 
Wynosiła 38.458 (t. j. około 20% ogółu mło- 
dzieży szkolnej), oszczędności zaś przez nich 
Nagromadzone wynosiły 1.991 tysięcy złotych. 
akkolwiek takim wynikiem mało które Kasy 


va) 
$z} 


J 


Mogą się pochwalić, uznane one zostały przez 
« K. O. Województwa Śląskiego za niewy- 
starczające, toteż z początkiem obecnego roku 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku 
aee antaiie han naialis AEEA 


Szkolnego zorganizowano szkolne kasy o- 
Szczędności we wszystkich szkołąch i dziś iuż 
'Czhą oszczędzających dzieci podniosła się 
tonajmniej do 100 tysięcy. Organizacja w tym 
Szerokim żakresie szkolnych kas oszczędno- 
lem p. dr. Kupczyńskiego. który urzędowo 
Bolecj? zorganizowanie w wszystkich szkołach 
ASy oszczędności oparte o 2 instytucje pupi- 
larne P, K. O. i K. K. O. 
„ Oszczędności złożone do kas oszczędności 
a Są premjowane i żadnych szczególnych za- 
St nie potrzebują. Związek od szeregu lat 
bolpuryzuje tylko oszczędności oraz Komunal- 
le Kasy Oszczędności, które działalnością swą 
Żyskują stale na popularności i cieszą się peł- 
tem zaufaniem ludności. 
Do popularyzacji kas oszczędnośści wśród 
ności, przyczynia się w niemałym stopniu 
działalność kredytowa kas oszczędności, która 
imuje jeszcze większą liczbę obywateli. 
4 Do dnia 30. 6. 1934 r. Kasy Oszczędności 
zieliły: 


Ożyczek wekslowych 


13.048 tys. zł. 
Ożyczek pod zastaw 17.078 tys. zł. 
Ożyczek hipotecznych 43.416 tys. zł. 
Życzek komunalnych 7.543 tys. zł. 


Więc razem kasy udzieliły 


kredytu 81.085 tys. zł. 
T OWNER kika 
Repertuar teatru 


roda, dnia 31 paźdz.: „Życie jest skom- 
ane" o godzinie 20-tej. 
Czwartek, dnia 1 listopada: „Ucieczka“ o 
inie 20-tej. 
ota, dnia 3 listopada: 
kowane" o godz. 20-tej, 
Niedziela, dnia 4 listopada: „Akademja” o 
inie 12-tej. 
Niedziela, dnia 4 listopada: „Zwyciężyien: 
Vzyg" o godzinie 16-tej. 


RADJO 


KATOWICE — Środa 31 października. 


tza 5 — 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
e hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
ią Koncert południowy 13.05 Muzyka (pty- 
mi 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 „Pa- 
klas nasza o zmarłych” 16.00 Koncert or- 
dzia, © salonowej 16.45 Wiadomości z dzie- 
225 wynalazków 17.00 Recital skrzypcowy 
Muz „Kobieta skąpa i kobieta oszczędna” 17.35 
Spory? popularna (płyty) 17.50 Poradnik 
Mug OWY 18:00 „Gospodyni śląska” 18.15 
My, cla z okazji Dnia Oszczędności > 18.35 
O (płyty) 18.45 „Aby więcej kupować 
Shi Q Mieć więcej dochodu“ 19.00 Recital 

aczy 19,20 Pogadanka aktualna 19.30 


„Życie jest skom- 


e 
ży Ka lekka w przerwie o 19.50 Wiadomości 
X, łowe 20.55 Yak pracujemy w Polsce 
ħie Koncert Chopinowski 21.30 Przemówie- 
z Oka ojewody Ślaskiego dr. Grażyńskiego 
wą... 7? Dnia Oszczędności 2140 Recital śpie- 
wka , 22.00 Koncert reklamowy 22.15 Mu- 
je - lekka (plyty) 22.30 Koncert kameralny 


zka samkonge: igr. trane: > 
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Gotówki w kasach i ułożonych w bankach 
posiadały śląskie kasy oszczędności w wyso- 
kości 13.142 tys. zł., w papierach wartościo- 
wych zaś 13.396 tys. zł. 

Jeżeli będziemy chcieli obliczyć płynność 
i pogotowie naszych Kas Oszczędności, do po- 
wyższych dwóch sum dodamy jeszcze połowę 


Zza 


iimmmmm 


powiatu Katowickiego 


Katowice, ul. Pocztowa 5 


(Gmach własny) 
Telefon nr. 345,51 345,52 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, 
otwiera rachunki bieżące, 
załatwia wszelkie czynności bankowe 


Za wszelkie zobowiązania odpowiada powiat Katowicki własnym 
majątkiem i dochadami. 
Rok założenia 1858 


EDOT AORA E GOTOWA 


lis machinaci 


CZAS“ — 31 października 


Rozwój Kominainych lag 


Z rozwoju 18-tu Komunalnych Kas Oszczęd- 


AM—NNŁŁLLMNLLLOLLLL 


1 
ję 
Y 
portfelu weksłowego, który niewątpliwie nada- 
je się do redyskontu w bankach państwo- 
wych — otrzymamy sumę około 34 miljnoó 
złotych, co stanowi ponad 32% płynnych ak- 
tywów, które najlepiej świadczą o przezornej 
gospodarce Kas Oszczędności i przyczyniają 
się do wzmocnienia zaufania. 


ki M dl 


Niezależnie od powyższego kasy rozporzą- 
dzają własnym majątkiem w wysokości 
7.300 tys. zł, z czego 6.980 tys. zł. stanowią 
nieruchomości. 

Przez cały ciąg swojej działalności zdołały 
kasy oszczędności wygospodarzyć 11.442 tys. 
zł. kapitałów własnych, przyczem kapitał za- 
kładowy jest znikomy i nie przekracza jed- 
nego miljona złotych, resztę stanowią fundu- 
sze zasobowe. 

Ważnym czynnikiem propagandowym, jest 
taniość administracji w śląskich kasach o- 
szczędności, która wyraża się tem, że najniż- 
sze koszta administracyjne wynoszą 0,93%, 
a najwyższe 2,5% sumy bilansowej. Przecięt- 


nie koszta administracji wynoszą 1,57% sumy 


bilansowej i pozwalają na odrzucenie rokrocz- 
nie zysków, zwiększając jeszcze pewność in- 
stytucji. 

Również i w dziedzinie polityki procento- 
wej, kasy. oszczędności stale dbały o to, by 
klienci ich płacili możliwie najniższy procent 
od pożyczek, 
wkładów. Obecnie pobierają Komunalne Kasy 
Oszczędności Województwa Śląskiego od 7 
do 734%, płacą zaś do 5%. Rezultatem tej po- 
lityki jest rokroczny poważny przyrost wkła- 
dów oszczędnościowych, który w ciągu 9 mie- 
sięcy r. b. wynosi blisko 6 milionów złotych. 

MARJAN WŁ. TUŁACZ 
dyrektor Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności Województwa Śląskiego, 


i podatkowych 


Sląsko:Dąbrowskiego Towarzzsiwa Eksploatacyinezo 
| Jak się wydostawały zyski zagranicę 


W dniu wczorajszym Sąd Grodzki w Kato- 
wicach rozpatrywał sprawę Wilhelma Beutlera 
i Pawła Somera dyrektorów Ślasko-Dąbrow- 
skiego Towarzystwa Eksploatacyinego. Na ta- 
wie oskarżonych zasiedli oni za to, że jak gło- 
si akt oskarżenia, celem uchylenia się od usta- 
wowej powinności podatkowej w r. 1932 zło- 
żyli nieprawdziwe zeznanie o dochodze towa- 
rzystwa, które reprezentowali. Nieprawdziwo- 


ścią zeznań poszkodowali skarb państwa na 
304.755 zł, 

Urząd Skarbowy nałożył „wobec tego na 
towarzystwo karę w wysokości 3 milionów zł. 
od czego oskarżeni apelowali i sprawa zna- 
lazłą się wczoraj na wokandzie Sądu Grodz- 
kiego. 

Podczas przewodu sądowego obaj dyrekto- 
rzy do winy się nie przyznali wyjaśniając, że 


Za » 
Za "” 
Za . 


Komunalna Kasa Oszęzeności 


E E A RSE E OU ACK 
powiatu świętochiowickiego 


w Wielkich Hajdukach, gmach starostwa, 
ul. Krakowska 40 
posiada Oddziały : 


w Orzegowie, Lipinach S1., Rudzie SI., Now; m ©" tomiu 
w Brzezinach Sl. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe z następującem oprocentowaniem : 


Za wypowiedzeniem dziennem  41/20/ 


Za wszelkie wkłady gwarantuje powiat świętochłowicki całym swoim majątkiem 
i wszystkimi dochodami. 


mies. 43/40/0 
kwartaln. 51/4 9/o 
półroczn. 5 1/20/ 


Niesamowita rodzinka 
Dziadek, ojciec i brat 


dopuszczali się czynów 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sprawę przeciwko 70-let- | 
niemu Ignacowi Paszendzie, Pawłowi Paszen- 
dzie synowi pierwszego oskarżonego i Pawło- 
wi Bobrowi, będącego synem nieprawego ło- 
ża Pawła Paszendy. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym, że 
w roku ubiegłym zmusili do czynów lubież- 
nych 13-letnią Magdalenę Paszendówną wnucz- 


lubieżnych na dziecku 


kę pierwszego, córkę drugiego a siostrę trze- 
ciego oskarżonego. 

Rozprawę prowadzono przy drzwiach za- 
mkniętych, 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał Ignacego Paszendę na półtora roku wię- 
zienia, Pawła Bobra na 1 rok więzienia. Pa- 
wła Paszendę sąd uwolnił spowodu braku do- 
wodów winy, 


Jak to bywa między braćmi 


Na ul. Szpitalnej w Chorzowie powstała gor- 
sząca bólka pomiędzy pijanymi braćmi, Erne- 
stem i Jerzym Piegzą, zamieszkałym przy ul. 
Szpitalnej 8. 

Podczas miłej rozmowy ua pięści Jerzy | 


pchnął tak nieszczęśliwie Ernesta, że ten, upa- 
dając doznał niebezpiecznego rozbicia głowy. 

W stanie nieprzytomnym przewieziono go 
do szpitala, zaś drugiego osadzono w aresz- 
cie, i 


przy składaniu zeznań podatkowych oparli się 
oni na materjale pozostawionym przez gene- 
ralnego dyrektora towarzystwa eksploatacyj- 
nego Hertla, który w międzyczasie wyjechał 
do Berlina į tam umar?. Trudno im bylọ przy- 
puszczać by zestawienia i bilanse akceptowa- 


ne przez generalnego dyrektora mogły być fał- j 


SZy We. 

W charakterze świadka zeżnawał urzędnik 
skarbowy Klimecki który przeprowadzał rewi- 
zje ksiąg handlowych w tej firmie. Mówił on 
o machinacjach tego przedsiębiorstwa, które 
datują się od szeregu lat. 

Przed wojną Śląsko-Dąbrowskie Towarzy- 
stwo Eksploatacyjne wypuściło obligacje po 
1000 i 500 złotych w ogólnej wartości kilku 
milionów. Obligacje te dostały się w posia- 
danie Allgemeine Elektrizititswerke w Berli- 
nie, Bank für Elektrische Unternehmungen w 
Zurychu i Allgemeine Lokalbank fiir Kraft- 
werke w Berlinie. 

W czasie powojennym do roku 1928 Towa- 
rzystwo Eksploatacyjne wykupiło część tych 
własnych obligacji po cenie niższej w warto- 
ści 1.083.270 złotych, w roku 1929 obligacie 
wartości 307.000 a w roku 1931 obligacje za 
400.000 zł. Na tej transakcji zarobili 304.755 
złotych. Sumę tę jednak zamiast zaksięgować 
jako dochód wpisano jako stratę i przy de- 
klaracji o dochodach nie naprowadzono tego 
zysku. 

W czasie przewodu sądowego zeznawał ja- 
ko rzeczoznawca docent Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Lulek. 

Po przemówieniach stro! sąd postanowił 
ogłosić wyrok w dniu dzisiejszym. t * we śro- 
dę o godz. 12-tej. 

—0—— 


Mądra żona 
uratowała majątek 


Do mieszkania małżeństwa J. K. włamali 
się złodzieje, którzy przeszukali wszystkie 
sprzęty, rozbili skrzynię, zabrali co się dało 
i uciekli. 

Mąż dowiedział się o tem podczas „szych- 
ty“ i z rozpaczy chciał pozbawić się życia, 
gdyż właśnie w tej skrzyni znajdowało się kil- 
katysięcy złotych zaoszczędzonych w ciągu 
całego Życia, za które chciał sobie wybudo- 
wać domek. 

W samobójstwie przeszkodzili mu koledzy 
i odprowadzili go do domu. 

Jakie było jednak zdziwienie wszystkich, 
kiedy żona zrozpaczonego witała ich z uśmie- 
chem wymachując jakąś książeczką. 

Okazało się, że przezorna żona przed ty- 
godniem ulokowała pieniądze bez wiedzy mę- 
ża na książeczce oszczędnościowej w Komu- 
nalnej Kasie Oszczędności Powiatu Świeto- 
chłowickiego, a złodziejom zostawiła zaledwie 
kilka złotych. | 


otrzymali zaś najwyższy od :. 
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„NOWY CZAS” 31 października, 


SYMBOLE. 
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1 Sukces kierown. ków polskiej polityki. 


„Cel ostateczay — utrzymanie pokoju. 


Są w polityce międzynarodowej 
pewne instytucje i akty — pozornie bez 
treściwe, na oko tylko formą swą dzia 
łające często z pewną ironią  protóku- 
larnemi' zwane — posiadalące iednak 
swą wymowę, fako symbole. 

Do takich symbolów należy przyię- 
ta w stosunkach pomiędzy państwami 
gradacja rodżajów  przedstawicielstw 
dyplomatycznych. Charge  d'aifa'res. 
poseł pełnomocny, 
rodzałe przedstawiciełstw — dyploma- 
tycznych. z któremi związany jest sze- 
reg specjalnych form, zwyczajów Opar 
tych na tradycii, 
— wyrażenie symboliczne wagi jedne- 
go państwa w oczach oficialnei polity- 


"ki drugiego. 


Mocarstwa posiadają ambasadorów 
w stolicach mocarstw i posłów w sto- 
licach państw mniejszych. Reprezento- 
wane Sa przez konsulów tylko lub 
przez charge d'affaires w stolicach 
państw, z któremi Stosunki dragorzed- 
ua dla nich graja rolę. 

Przeglądałąc (stę korpusu dyploma- 


* tycznego. w  któreikolwiek ze stolic 


pajstw Świata — można na tei podsta- 
wie zobrazować sobie wagę tego pań- 


1 
£ 


| 
| 
| 


ambasador — trzy | âmbasady państw sąsiedzkich w W 


| Moskwie i Berlinie Świadczą o doko- 
| naniu wielkiej i pozytywnej pracy przez 
a przedewszystkiem | kierowników polskiej 


| 


niu największym decydują o powodze- 
niu polityki, która jako ceł ostateczny 
zakreśliłą sobie utrzymanie pokoju na 
swych granicach. 

Red. 


więcej czasu na ułożenie normalnych 
stosunków z sąsiadami, z któremi nie- 
zawsze jednak stosunki te najlepiej się 
układały. Dobrze jest o tem pamiętać, 
ażeby tem lepiej ocenić obecny stan rze 
czy. i ; 
Polska polityka zagraniczna potra- 
fita w, ciągu lat ostatnich znormalizo- 
wać stosunki sąsiedzkie, zarówno z 
Moskwą, jak i z Berlińem. Dwie mowe 
ar- 
w 


szawie i dwie ambasady Polski 


CZĘSTOCHOWA 31.10 — Dziś znów 
mamy do zanńótowańia iakty świadczące o 
uiebywałem rozwydrzeniu krewkiej garstki 
pseudo - sportowców, która element burdy 
i awantury przenosi na najmniej odpowiedni 
teren, gdyż na boiska, które winny być wzo- 


przecież stosunki z sąsiadami w Stop- rem lojałnej wałki i szłachetnej rywalizacji. 


52,630 nowych izb. 


J 
Wyniki akcji kredytowo-budowlanej w r. b, 
kwotą okolo 134, milionów zł., przy- 


Wyniki akcji kredytowo-budowlanei 
na rok bieżący. przyjmując za podstawę | czem przeciętnie kredyt Banku Gospo- 
darstwa Krajowego stanowi zaledwie 


polityki, Pózy- 
tywnei przedewszystkiem dlatego, że 
potrafiono utrzymać równowagę pómię 
dzy oboma aaiwiększymi sąsiadami, a 


- ista eia 


stwa w opiaji państw innych. Jest to | Krajowego na 30 września rb. przedsta 
iakby ma kówwencjonelnych formach | wiają się następująco. 

mow y aźnik stósuntów > | 
ery Kas ażód w ag Aa św Ogólna suma kontyngentu — w pò- 
misd rpaństwowych z iednel strony | -gwnaniu ze stanem na 30 czerwca rb. 


| wyovrażenie znaczenia światowego 
dzrogo państwa — z drugiej. 

Poiska — w ciągu pierwszych (at 
nie miata ambasadorów 
państw chcych w Warszawie i nie po- 


uległa zmniejszeniu z kwoty 36 miljo- 
nów do 34,5 milin. zł. a to na skutek 
zarządzenia ministerstwa skarbu w Spra 
wie óbniżenia tegorocznego kontyngen- 
tu kredytowego o sumę 2 milionów zt. 
Procentówo — w Stosunki do ozólńei 


dane statystycźne Banku Giospodarstwa 
23.3 proc. kosztów budowy a przy bu- 


downictwie dróbnem 24.1 proc., uległ 
więc w roku obecnym przy drobnem 
budownictwie zwiększeniu. Ogólna ilość 
izb, budowanych, względnie iuż wybu- 
dowanych w rb. wyraża się liczbą 
52.630, przyczem samo drobne budow- 
nictwo daje tu 39.616 izb. Ogólna ilość 
mieszkań wynosi — 19.025, w czem drob 
ne budownictwo daje mieszkań 14.237. 
Sa to cyfry najwyższe — nienotos/ane 


\— reprezentant 


syłała ambasadorów zagranicę. 

w latach. ostatnich postępujący 
wzrost znaczenia i powagi Polski w 
świecie znalazi swój wyraż również 
fw zewnętrznych formach dyplomą- 
tycznych. Na gmachach pose!stw wiel- 
kich mocarstw w Warszawie — zało- 
potaiy flagi ambasadorów. Ambaszdę 
kreowała w Warszw!ie Francia, rangę 
ambasadora otrzymał wysłannik Wa- 
tykanu, a potem reprezentant Wielkiej 
Erytanii. reprezentant Włoch, przedsta 
wiciel Turcji, Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn. i wreszcie zimą 1934 r. 
Związku Socialistycz- 
nych Repubiik Rzd. Jednocześnie Rze- 
czypornojia wysyla swych przedsta- 
wicieli w rzndze uimbasadorów do Pa- 
ryża, Watykżni, Rzymu, Londynu, An- 
gory, Wżźszynstonu i Moskwy. 

Ostatnio oficialny komunikat rządu 
Rzeczynospolitej | rzadu Rzeszy Nie- 
mieckiej zapowładają kreowanie amba 
sady niemieckiej w Warszawie i amba- 
sady polskiej w Berlinie. 
Oto symbole wzrostu znaczenia Polski 
w świecie | dowód trznania w Polsce 
mocarstwa. Nie kreuje się ambasad W 
małych, mniej znaczących, choć na 
bardzo wysokim poziomie kulturalnym 
i cywilizacyjnym stojących państwach. 
Nie mają ambasad i nie wysyłalą „ami 
hasadorów państwa takie, Szwaicar- 
ja, Holandia, Szwecja, Czechosłowacia, 
belgia i inne. 

Czy jednak nic więcej niż symbol? 

Wydaje nam się,że iednak coś wię 
cej. szczególnie w dwóch ostatnich ak- 
tach — w podniesieniu do rangi amba- 
sad przedstawicielstw Polski w stoli- 
cach dwóch krajów z nią sasiadujących 
„w Z.5.R.R. i,w Rzeszy Niemieckiej, w 
podniesieniu do godności ambasad po» 
selstw w tych dwóch właśnie sąsiadują 
cyć 1 z Polską krajach. 

Na liście ambasad oba te państwa 
figurują jako ostatnie. Napewno nie jest 
ta przypadkiem. Trzeba było poprostu 


EZM Dowcipnisie w ciągu jednej nocy BER 
wystawili „pomnik“ w śródmieściu Tomaszowa, 


TOMASZÓW MAZ. 31.10 W nocy ja- 
cyś nieznani dowcipnisie umieścili na 
skwerku przed gmachem ratuszą betó- 
nową płytę z napisem: * Ku czci Niezna 
nego Żołnierza”. Fakt tak tajemniczego 


sumy końtyńgentów uległy w porówna 
niu ze Stanem na 30 czetwcą Tb: znidiej 
szeniu kontynecntv na drobne budow- 
nictwo, na przebudowe i na remonty, nA 
tomiast kontyngent na budównictwo blo 
kowe wzrósł. 


Suma kredytów przyzn”” 
si 31.170.620 zł., co stanowi 97.1 proc. 
sumy nadesłanych wniosków, zaś 90.4 
proc. sumy kontyngentu. 


Kredvtv zrealizowane wynoszą w sU 
mie 22.161.820 zł.. czyli stanowią 71.! 
proc. sumy kredytów przyznanych: Sto 
sunek ten — prawie jednakowy przy 
budownictwie drobnem i blokowem -v 
w grupie kredytów na przebudowę du- 
żych mieszkań na małe i remonty do- 
mów o przeważającej liczbie mieszkań 
małych jest stosunkowo niski Ogólne 
przyczyna, dla którei realizacia kredy- 
tów we wszystkich ich grupach według 
"rzeznaczenia nastennie w won” 
szem tempie niż np. przyznawanie kredy 
tów — jest — powolne wykonywanie 
przez kredytobiorców warunków pre- 
mes kredytowych odnoszących się dô 
cGdpowiednicgo zaawansowańia budów- 
li przez realizację pożyczek. 


Ogólny koszt budowy, przebudowy, 
względnie remontu 6.343 domów, finan 
sowanych w toku akcji kredytowo-bu 
dowlanej roku bieżącego — wyraża się 


SMEG TKO INA AES N ZEE ZAPROSI 


Dowódca dywitjoni zrljla 


odebra! sobie życie, 
TARNOPOL, 31.10 Popełnił tú šamö- 


bółstwo wystrzałem z rewolweru maior 
Ignacy Ozdowski. Liczył on 39 lat i był 


dotychczas w żadńym z lat ubiegłych, 
pomimo dyspońowania w większości lat 
znaczniejszemi: sumami. kontyngentów. 
W roku 1930 np. — przy pomocy kredy 
tów w sumie 160.039.640 zł. Wybudowa 
no 14.028 mieszkań o 35.176 izbach. W 
roku 1933 przy pomocy kredytów w su 
mie 13,8 milionów zł. dostarczono 8.200 
mieszkań o 22.850 izbach. 

Omawiając wyniki akcji kredytowo- 
budowlanej rb. należy podkreślić, że 
koszt budowy jednej izby przy budow- 
nictwie blokowem, wynosił przeciętnie 
3.675 zł., zaś przy budownictwie drob 
nem — 2.133 zł. Wynika z tego, że izby 

z budownictwa blokowego są znacznie 
lepiej wybósażcne w instalacie, wzgled 
nie ;— są większe, niż przy budownictwie 
drobnem. A 


WARSZAWA 31.10 

Kelnerzy baru St. Engltra byłego 
kupca z Łodzi, który po, bankructwie 
przybył do Warszawy i otworzył sobie 
bar przy ul, Al. Jezorolimska 23, nie bez 
przyczyny upewniali swoich gości, że w 
barze sąsiednim pod numerem 29, należą 
cym do p. Mi$era podają cuchiącą rybę 
i wcgćle trują gości. Inspirował ich w 
tym kierunku sam pań Engler, były 
wspópracownik kawiarni „Amatorskiej“, 
prowadzonej przez Millera, a obecnie za 
wzięty tegoż konkurent i wróg. Pan Mi- 
iler tak dlugo znosił akcję końkureńcy4: 
ną swego sAsiada, póki nie zaczęła ona 
poważnie zagrażać jego mieńiu. Pew- 
nego stotnego popołudnia, kiedy to „ba 
ry“ péno cieszą się jaknajwiększem pó- 
wodzeniem — duży kamień zóstał rzu- 
cony dé okna wystawowegó i narobił 
tam szkód co niemiara wśród wdzięcz- 
nie ułożonych przysmaków i zachęcają- 
co ustawionych trunków. Schwytany na 
gorącym uczynku sprawca niecnego Czy 
nv, ckazał się , mieszkańcem przytułku 
niejakim Kurenką. Wzięty w krzyżowy 
oeień pytań przeż właściciela baru, 
oświadczył, że dó wandalskiego postęp 
ku namówił go jakiś „gruby pan“. Miller 
odrazu dopatrzył się w tem karygodne- 
go wyczynu konkurencyjnego Wraz ze 


dowódcą dywizjonu artylerii lekkie), 
oraz kawalerem orderu Virtuti Militari 
i Krzyża Waleczności. Osierocił żonę i 
dzierko, Przyczyna 
ustalona. 


samobójstwa nie- 


postawienia "pomnika" wywołał w mie 
ście ogólne zadziwienie, tembardziej iż 
»pomnik* umieszczono w Śródmieściu. 
Policja szuka sprawców. 


MM —- ŻLMLLM LL, —2>—eeeLL--,> >>) o NN 1 M w Na m w, 
—— 


Wp 
Nr.. 287 


Dwaj dziennikarze rumuńscy 
przybędą do Katowic. 


WARSZAWA 31.10 — W Su wczoraj- 
szym przyjechali z Bukaresztu do Warsza- 
wy dwaj dziennikarze rumuńscy red. B. M. 
Poch - Duco, oraz red. Jon Munteanu, 
współpracownicy dziennika „Gazeta“. 

Dziennikarze rumuńscy przybyli do Pol- 
ski celem opracowania e 

reportażu polityczno - gospodarczego 

Z Warszawy udadzą się do Gdyni, Pó 


zńania, Łodzi, Katowic Krakowa i Lwowa. 


Niesamowite awantury na 


SE podczas meczu w Częstochowie. 


boisku 
TEG 


To jednak, co się widziało ńa boisku Miej- 
skiem, po mecza Victoria — Częstochówka, 
przebraio już stanowczo miarę, fuż w czasie 
meczń słychać było 2 Bófska krzyki graczy: 
„Brać na Kości”, 
wśród kibiców Częstochówki przez cały prze 
ciąg meczu, pod wpływem zachęty idącej od 
podobnych odezwań się graczy słyszało się 
soczyście wyrażane pogróżki, sędziemu pod- 


Į czas przerwy óbiecywano „zarżnięcie” po 


6:2 dó przerwy 4:0. 


Kam.eń wśród sma:oiyków. 


Niesympatyczńa konkurencja- 
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meczu — wszystko to stwarzało atmosterę, 
która w rezultacie zakończyła się 
krwawą masakrą. 
Po zakończeniu meczu, gdy publiczność o* 
puściła już boisko, a gracze przebierali Się 
w szatni, pod szatnią zcbrała się grupa „ki* 
biców”, oczekując na wyjście graczy. W imo» 
mencie, gdy gracze Victorii opuścili szatńię, 
momentalnie rzucono się na nich z pięściami, 
bijąc bez litości, 


Podobno miał to być pórachunek na jednym 
z widzów, bito jednak kogo popadło. W wa:- 
ce znalazły się roże i, nim nadbiegł obecny 
na boisku oficer policji, już było 

parę osób pokrwawionych. 1 
jeden policjant był bezsilny, w chwili, gay 
rozpędził jedną grupę, bójka wybuchała w 
innem miejscu. 

Do komisarjatu zabrano kilka osób. Pod 
czas spisywania protokółu charakterystycz- 
ne było oświadczenie jednego z  pobitych, 
któremu z ust sączyła się jeszcze krew, któ- 
ry na zapytanie, za co go pobito, bowiedziai: 
nie mam pojęcia, patrzyłem  zdaleka na 
mecz, jestem zwolennikiem drużyn ładnie 
grających Turystów i Victorji. Oto, co wy 
starczyło, by człowieka 

pobić do krwi. 

Najpoważniejszą winę pońosi klub: gra 
cze Częstochówki widząc, że ich zwolennicy 
biją graczy Victorji, winni byli stanąć w 0% 
bronie ‚tymczasem nietylko, że nie zrobiił 
tego, ale byli nawet tacy, którzy zachęcali 

ł brali udział w bójce. 

Wini nie -tpliwie poniosą kóńsekweńt* 
cje. 
Wynik meczu Victorja — Częstóchówke 


Sprawcą zjawił się w. urzędzie śledczym 
Kiedy na dobitkę Kurlenko podczas kón- 
foatacji pcznał w Englerze swego złego 
ducha — zatrzymano Englera w aresz” 
cie, gdzie przesiedział dwa tygodn/e. Na 
stępnie wytoczono mu dwie sprawy. © 

groźby karalne i uszkodzenie cudzego. 
mienia. Podczas rozprawy sądowej MAR 
szły najaw szczegóły wielce sensacy!. 
ne. Licznie zebrani świadkowie zezna”* 
żę Engler namawiał ich wprawdzie do 
podtrzymywania opinii o rieświeżej TY! 
bce u konkurźnta. nie były to jedna 
gróźby karalie. Wobec tego sąd wyda” 
wyrok uniewinniający, dotyczący pierw 
szej części oskarżenia, W drugiej spra” 
wie Kurlenko zeznał, że pierwotii2 [eS 
cświńdczeńie, jakcby w Englerze P! A 
nat tego, który go namówił do wybie 
szyby jest fałszywe i wywołane zosta | 
namową Millera. Po incydzncie bowiem 
2 szybą, Miller weżwał Kurłenkę do DA 
ru, nakarmił go kiełbasą, który to smaka 
łyk obowiązywał przecież Kurlenkę 
wyświadczenia przysługi Millerowi “a 
bę wybił Kutlenko bez niczyśej nast 
wy, podczas ataku nerwowego zam A 
czenia, jakiemu często ułega. Sąd ZA 
dził w sprawie, która emocionuie ar 
świat restratratorsko- kelnerski w 7 


szawłe, przerwe. do soboty, * 


poz” 
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rt odmówił 8 bezrobotnym, 


zasiłków beźroboch. 


R; z Neuf Mesnil, 
łotestacyjny i wtargnęli 
siłą do mc e nim 


Mielca przygotowa 


TRETA 
F 


Londyn, w październiku 
by eszcze nie ukończył się okres Żałoó- 
i RUNE w Anglji wyznaczonej pó 
łym królu Jugosławii — Alżksan- 
drze, a już Londyn czyni przygotowania 
T zaślubin ks. Jerzego z ks. Mariną 
jecką, które odbyć się mają nieodwo- 
nie dn 26 fistopada br. 


Jak wiadomo, dekretem króla Jerze 
N nadany został jego najmłodszemu 
Owi tytuł ks. Kentu, i ks. Jerży już 
W tej godności reprezentował ojca swe 
m R pogrzebie króla Aleksandra. _ Z 
M nym regentem „Jugosławii, ks. Pa- 
łączą ks. Kentu bardzo przyiaz- 
Stosunki, które przez związek z ks. 
zd liną zącieśnią się jeszcze bardziej, 
! "84 ks. Paweł żonaty jest z ks. Olgą 
t kesi ką rodzoną siostrą przyszłej ks. 


C londyńskie, których lojalne u- 
a względem domu panującego są 
zechnie znane, podają cały szereg 
tgółów 0 uroczystościach. zaślubin, 
ka Wyłączając wyszczególnienia cc. miii 
Stemi orszak ślubny odbywać będzie | MEME 
ý M 86: do Opactwa Westminsterskiego 
| pr OWrotem. Zarząd miejski również 
Zygotowuje wspaniałą iluminację gma 
pów londyńskich w wieczór zaślubin. 
nie A angielskie zaznaczają jednogłoś- 
Stok że podobnie wspaniałych uroczy- 
0 z. nie było w Londynie od lat 50-ciu 
dy R, dy zaślubin księcia Yorku z la- 
i Owen-Lyóns, oraz córki królew- 
À ĉi z lordem Harewood, nosiły chara 
Żogtą Znacznie skromniejszy. Ceremoniał 
do Prawdopodobnie dostosowany 
ki „ OChodzeńia narzeczonej —ksieżnicz 
í gh olewskiego domu. 
M, Opublikowano również nazwiska o- 
tóre wezmą udział w orszaku ślub 
W charakterze druchen, których 
e osiem. A więc przedewszyst- 
dwie księżniczki greckie, siostry 
"i panny młodej: Irena i Kata 
qęŚrki króla Konstańtego, a sio- 
> R króla Jerzego greckiegó). Następ 
| a róru holenderskiego, ks. Juliana 
kik gęba ks. Athlone, kuzynki króla an 
Cyplego) wielka ks. Kira (córka w. ks 
tyła - Włodzimierzowicza, 
si ariny) ks. Fugeńja grecka ró- 
ni tada stryjeczna siostra panny młodej, 
R a ksiecia greckiego dziewięrmwiet 
ja jo żniczka Yorku Elżbieta lady 
Motmtbatten (lat 14) i lady Mary 
Na (lat 16) obie krewne królo- 
“l angielskiej. 
ą ę lubiny książęcej pary odbyć się 
A godzinie jedeńastej ztrana. Narze 
I a księcia Kentu wraż ż rodzicami 
tzyjeżdzie z Paryża á zamieszkać 
bk Pałacn Buckingham, z którego 
do Westminsteru dwa orszaki 
VSką para angielska ze swoją świ 
hATZECZONA, 
Ua ks. Marna z ródzicami i eskortą 
Ż 


€ Keńtu zaś pojedzie do Westmin 
ko ibbey z mieszkania swego w .York 
NR W towarzystwie brata, KS. Walii 
ślubie w Westminsterze nowoża- 
pd Mi oraz świadkowie ślubu wraz z 
i królową położą podpisy SWO- 
sa księgach Jedna z nich mieści 
tu akta ślubów zawartych w ko 
Su, pry stminsteru i i pozostaje ńa miej 
ruza— zwana "Roval Register” 


Rare | © | 
Bezrobotni opanowali siłą merostwo 


za odmowę wyplaty zasiłków, EE 


|<tomazajac się wypłaty zasiłków. 
skawszy zgodę podpreiektury, p. Beaus 
którzy ł sart wypłacił zasiłki i bezrobotni 


., Opierając się na okólniku p. prefek- 
: Mer gminy w Nenuf-Mesnil, p. Beaus- 


k Tali udział w marszu na Lille, wypła- 
nią 


żajutrz bezrobotni z Hautmont i Mau 
tuge, solidaryzując się ze swemi Kole 
„urządzili pochód 


brata | 


NOAN Y O7AE” 21 paz. Zlziefnika” 


mmeone aaee m 


rozeszii się do domów. 


Jednakże wobec tych manifestacyj 
i odihówy urzędu departamentalnego za 
silania funduszu bezrobociaa przez trzy 
podał się 
Jego zastępca i cała rada 


dni, mer gminy Neuf Mesnil 
do dymisji. 
miejska pójdą w jego ślady . 


nia W angielskim do: M królewski: 


| A ia 
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OH U SI ż MiS 


| ima LGNDYR RA SLUB KSIĘCIA JERZEGO, 


czyli rejestrem królewskim, zawiera 
pódpisy wszystkich członków domu 
królewskiego, zaślubionych w ciągu o- 
statniego stulecia, oraz wyszczególnie- 
nie wszystkich jego wydarzeń rodzin- 
nych. Ostatnim faktem  zanotowanym 
w tej księdze, która przechowuje Się za 
zwyczaj w skarbcu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, są narodziny ks. Mał- 
górzaty Róży młodszej córki księcia 
Yorku. 

Jest rzeczą już wiadomą, że suknia 
ślubna ks. Mariny będzie tkana sre- 
brem i szyta w domu krawieckim Moly 
neux, którego właściciel, jak utrzymuje 
prasa angielska, jest Anglikiem. 

Uroczystości ślubne transmitowane 
pm przez radjo. Osiem mikrofonów u- 

krytych w kościele Westminsteru umo 


TE 
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D wa miljo ny mogił żoinierskich 


M ma terenie całej Polski. MEL 
Na mocy att. 225 i 226 Traktatu Wer | warzystwo Opieki nad Grobami Pole- 


salskiego, oraz Traktatu w St. Germain 
państwa, które podpisały te traktaty zo 


bowiązały się do roztoczenia opieki 
nad mogiłami poległych 


w wojnie światowej, które znalazły się 
tegó nasze 
Ministerstwo Robót Publicznych powo- 


na- ich terenach. Na mocy 


łałó do życia wydział grobównictwa wo 
jennego, a społeczeństwo polskie —To- 


żliwi jaknajszersze ich rozpowśzechnie 
nie. 

O ogromnem zainteresowaniu Angli 
ków dla zaślubin ks. Keńtu świadczy 
fakt, że w Londynie oczekują w tym 
czasie napływu 


pół miljona gości. 


Hotele już dziś nastarczyć nie mogą za 


mówieniom na "Wedding Week” czyli 
tydzień zaślubin, którego uroczystości 
ciągnąć się będą od 24 listopada do 

grudnia. Dziś już prócz iluminacjj przy- 
gotowują dekoracje ulic, a zarazem wy 
łonił się komitet nieoficjalny dla óbmy 
ślenia szeregu atrakcyj dla przyjezd- 
nych podczas sensacyjnego tygodnia, 
emocjonującegó cały ogół angielski. 


. Bull. 


44 ofiary pięknei dziewczyn 


Irlandka wampirem Marsylji. 


Policja francuska poszukuje obecnie 
pewnej Irlandki, Albertyny Roche, na- 
zwanej w całej południowej Francji 
"wampirem, oskarżonej o współudział 

w trzech morderstwach. 

85 5 Roch urodziła się w skrom 
nym domku w Kerry, w Irlandii. Stam 
tąd też przybyła do Marsylji gdzie stała 
się 

bohaterką podziemnego świata. 
Ojciec jej był Włochem i utonął, gdy 
Albertyna miała pięć lat. Albertyna by- 
ła tak piękna, że ktoś chciał ją poślubić 
gdy miała czternaście lat, potem zabie- 
gańó nieustannie o jej względy, aż 
wkońch, w REA t| roku życia Al 
bertyna uciekła z domu swojej matki. 

Kiedy Albertyna była jeszcze prawie 
dzieckiem, znaleziono na Regent-Street 
w Londynie zastrzelonego  pewnegó 
Francuza, z którym Albertyna 


była zaprzyjaźniona. 


Mordercy nie odnaleziono. Ale stwier 
dzono, że był Korsykaninem, nazywał 
się Renć Tacagui i stał się mordercą 
ponieważ był zakochany w Albertyhie. 

Albertyna przebywała jeszcze parę 
dni w Londynie, potem zniknęła. Mó- 
wiono, że udała się za tym, który popeł 
nił dla niej morderstwo. Spotkała się z 
nim potem w Marsylii. Wszystko było 
dobrze, dopóki się Alertyna ukrywała 
Ledwie jednak wystąpiła kiedyś na wi- 
downię, choćby w świecie podziemnym, 
a już rozpoczynała Się walka rywali o 
jej względy. Umiała opętywać  męż- 
czyzn. 

Pierwszym, który zginął _ spowodu 
niej, był człowiek za którym przyjecha 
ła z Londynu , 

Położono go trupem trzema strzała 
mi w starym porcie. Albertyna szła 0- 
bok niego, 

gdy go zastrzelono. 


Ją samą porwano, umieszczono w tak- 


sówce, skrępowano i wywieziono do Tu 
loni. 

W dwadzieścia dni potem przybył 
do Tulonu "oddział karny” z marsylij- 
skiego świata podziemnego. lego, któ- 


ry porwał Albertynę, zastrzelono w ten 
sam sposób, w jaki zastrzelił on jej ko- 
chanka w Marsylii. 

Nowy jej władca przedstawił się ja 
ko głośny człowiek świata podziemne- 
go, który stwierdził że otrzymał ją jako 

narzeczoną w testamencie od umierają- 
cego w starym porcie zastrzelonego jej 
kochanka. 

Takie było zresztą prawo Świata Do 
dziemnego. Albertyna przyjrzaľa się do 
kładnie rósłemu mężczyźnie, liczącemu 

dwa metry wysokości, 
i nie miała odwagi się sprzeciwić. 

Dopiero obecnie, gdy jeden z tych 
którzy strzelali się dla Albertyny, Ze- 
znał na policji, że wszystko działo Się 
spowodu tej pięknej dziewczyny, wytłu 
maczono sobie liczne mor derstwa, jakie 
zostały popełnione w świecie podzieth- 
nym między Paryżem, Marsylją i Tulo 
nem. Jeden z komisarzy zadał sobie tru 
du, ażeby zliczyć morderstwa, dókona- 
ne spowodu Albertyny. Naliczył ich 44. 

Może było mniej, może więcej. Nara 
zie trudno badać, bo Albertyna zniknę- 
ła bez śladu 


głych. 

Wśród tych państw, nad któremi hu- 
ragań wielkiej wojny sżałał z niepoha- 
moówarą Srogością— teren Polski szcze 
gólnie krawo został doświadczony. 

Według sk. apitatnie dolkonańych t 
bliczeń, w Polsce znajduje się okóło 2 
miljony mogił żołnierskich, poległych w 
wielkiej wojnie. Tak je dzieli statysty- 
ka: Polaków (z armii zaborczych) — 
600,000, Rosjan (z armji carskiej)— 520 


tysięcy, Niemców 450,000, Austrjaków 


—390.000, 
nów —=7.000, 


| Ukraińców — 12,000, Rumu- 
| Turków 1,500, Włochów— 
800. Anglików —154, różnych —3000. 
Mogiły te znajdują się bądź —. 
na 11 tys. cmentarzach wojennych, 
bądź tam, gdzie im. los wytknął miejsce: 
po lasach, na polach, łąkach, 


i strumyków. 


Do tych cyfr, któreśmy wyżej podali, 


dochodzą jeszcze mogiły  Świeższe: 


50000 Polaków i 63000 bolszewików, po. - 


ległych w wójnie sowiecko- polskiej. 
Stan naszych mogił żołnierskich jest 
opłakany. 


te upominają się o zebranie w większe 


się to łatwo. Potrzeba na to 
olbrzymich Środków pieniężnych, 


któremi ani władze, ani instytucje społe 
czne nie dysponują, Mimo to robi się bar 
dzo wiele. 

Jak dalece działalność "polska pod 
tym względem jest nacechowana hitma 
nitaryzmem Świadczy fakt, że oddział 
T. O. n. P. w Poznaniu wybudował pom 
nik na cmentarzu prawosławnym w Ino 
wrocławiu dla zachowania w pamieci - 
spoczywających tam żołnierzy _ rósyj= 
skich, a przy tei sposobności 
prasa emigracyjna nie szczędziła 
chwał pod naszym adresem. 

Potworzono też, nowe . cmentarze 
wojskowe, bądź postawiono Ma nich po 
mniki w Wilnie, Krakowie, Warszawie 
i pod Radzymińem to w kraju; zagra- 
nicą— zmarli tam z ran, lub na polach 
bitew otrzymali Polacy w Linz (Al- 
strja)— sarkofag, a na cmentarzu w St. 
Hilaire (Francja) — krzyż pamiątkowy. 


Z obcych państw najwięcej troski 6 
swych poległych okazuje Italja. Włos 
chów w Polsce spoczywa | około 800, 
Szczątki ich mają być ekshumowane i. 
pochowane na jedńym cmentarzu w 
Warszawie. 

W porównaniu z cmentarzami wo- 
jennemi na Zachadzie, które przeobrażo 
no w prawdziwe  cmentarze-ogrody, 
cmentarze nasze wciąż jeszcze noszą na 
sobie piętno jakby wczóraj dopiero tni- 
niónej wojny i wciąż jeszcze hie pożwa 
lają nam zapómnieć, że ód chwili zakóń 
czenia wójny świałówej dzieli nas już 
przecięż 16 lat. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P? 


Katastrofa motocyklowa dziennikarza, 


Dwa trupy na szosie, 


Na szosie wiodącej z Bruges do Cour 
trai, w pobliżu miejscowości Cuerne-lez 
Cóturtrai ów się iseia wypa- 


T x żęcioratzków 


znówu przy nadziei. 


Z Callander w Ohio nadchodzi wia- 
domość, że mrs. Dionne, która urodziła 
przed pó! rokiem 

pięć córeczek, 
chowałtcych się zdrowo, wbrew o.: 
mistycznym przewidywaniom, jest zno- 
wu przy nadziei. 


dek Szosa tą jechał w kierunku Cour: 


trai motocykl, prowadzony przeż dzień ” 


nikarza Lecluysse. Na tylnem siedzeniu 
jechał Marceli Terrin. Nagle at 
'z tyłu samochód prowadzony przeż 
cełego Burgrave, kupca z Courtrai. 
okolicznościach truduych dó * etaan 
czenia, samochód 
najechał na motocykl 
i ciągnał go na przestrżeni. „kilkuset | 


na S 


S PE ANEN śmierć nitychmiasto 


| rja w teñ mieście została ajuż telefoni" 


$ 


; “iii powiadomiona o wypadku i mie< 


pastwis-, 
kach, przy drogach i nad brzegami rzek. 


Porozrzucane chaotycznie, 
tam, gdzie potrzeba zmuszała do grzeba: 
nia polezgłegó towarzysza broni. mogiły: 


skupiska cmentarne. Niestety, nie udaje. 


rosyjska 
po- 


trów, podczas, gdy. motocykliści upać ń 7 


ód nić zatrzymał się i pom 
| kn, jak strzała do Courtrai. Żandarme ` 
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Str. 6. 


NOWY CZAS” 31 pazdziernika. 


Uczenice w mieszam u nauczyciela 


4 lata więzienia za nowe 
Z Sosnowca donoszą: 


Niezwykła wręcz sprawa, odsłaniająca 
otchłań upadku moralnego, znalazła się na 
wokandzie Sądu Okręgowes” w Sosnowcu 
Na ławie oskarżonych zasiadł kierownik 
szkoły w Kroczycach, pow. Olkuskiego 28- 
letni Marjan Jagiełło, płod zarzutem dopusz 
czania się czynów lubieżnych 


ze swemi uczenicami. 


Rozprawa ta ze względu na moralność 
publiczną, toczyła się przy drzwiach zam- 
kniętych 

Z aktu oskarżenia wnosić można, że Ja- 
giełło stosował względem swoich  uczenic 
specjalne metody wychowawcze. Po nauce 
sprowadzał je do własnego mieszkania, 
gdzie, 

pod pozorem egzaminów, 


dopuszczał się z niemi kolejno czynów lu- 
bieżnych. 

Skutki nie kazały na siebie długo cze- 
kać. Zgorszone zaciaowaniem się nauczycie 
la dzieci, jakiś czas milczały, lecz kiedy wi- 
zyty te zaczęły się coraz częściej powta- 
rzać, wyznały wszystko rodzicom. Sprawą 
tą, która nabrała wówczas wielkiego roz- 
glosu zajęła się policja. Jak się okazało 
Jagiełło zdeprawował w przeciągu kilku 


Składaicie of.ary 
na powodzian, 


„metody wychowawcze*. 
miesięcy kilkanaście uczenic, począwszy 
od 9 do 12 lat. 


Badany w śledztwie Jagiełło do winy 
się nie przyznał, dowodząc, że padł ofiarą 
oszczerstwa zę strony ludzi, wrogo do nie 
go usposobionych. Nie uchroniło go to je 
dnak od surowego wymiaru kary, gdyż sąd 
po przesłuchaniu świadków, uznając jego 
winę za zupełnie udowodnioną, skazał go 
ne 4 lata więzienia. 


Koi podp 


alaczem. 


z płonącą saa wskoczył do stodoły. 


KOŁO, 31 października, | 


i) Wczoraj we wsi Głogowa, gminy 
Kłodawa, powiatu kolskiego, spaliła się 
zagroda Jana  Kołodziejskiego. Straży 
ogniowej udało się ocalić dom mieszkal 
ny oraz inwentarz żywy i część mart- 
wego. Stodoła. obora i tp. budynki gospo 
darskie spłonęły. 

Jak wykazało przeprowadzone do- 

chodzenie pożar został wzniecony przez 
kota. 

Stare kocisko wygrzewało sie na pie 


cu w izbie kuchennej. W pewnym mo- 
mencie, gdy kot usiłował przejść przez 
buchająca płomieniami odkrytą blache: 
zapaliła się na nim szerść. 

Oszalałe z bólu zwierze wyskoczyło 
z izby i wbiegło do stodoły, która mo” 
mentalnie stanęła w płomieniach. 

' Pod gruzami stodoły znaleziono szkie 
let kota sprawcy spowodowania pożaru. 

Straty wyrządzone przez pożar się. 
gają wysokości kilku tysięcy złotych: 


Biurokracja pożera miljony. 


Czy firm” prywatne są wojne od tego grzechu 


Ścięcie z budżetu jednej tylko instytucji 10 miljonów złotych. 


Duch biurokratyzmu wciąż jeszcze bu-- 
dzi uzasadnione niezadowolenie w najszer - 
szych warstwach społeczeństwa, Obywatel 


sarka i daje w mocnych słowach upust swe| borcach. Funkcjonarjusz 


tylko papier, akta, mechanizm biurowy. 

U nas jednem z głównych źródeł" zbiu- 
rokraty.wanła iest fatalna spuścizna po za 
zaborczy odgra- 


mu nieukontentowaniu, ilekroć ma do czy-| dzał się z lubością od życia papierową ścia 


mienia z człowiekiem „zbiurokratyzowanym 
gdy zamiast żywej indywidualności spotyka 
się z bendusznym zbiornikiem paragrafów i 
norm, z sadystyczną niemal żądzą chronią -- 
cym się za sterty papieru. 

Czemże bowiem jest w swej najgłębszej 
istocie biurokracja? Albo jest ona owocem 
niedojrzałości aparatu administracyjnego a! 
bo fałszywem, opacznem traktowaniem dzia 
łalności przez człowieka- manekina, człowie- 
ka chorego na Sui generis daltonizm: nie w 


ną przepisów, stosunek jego do społeczeńst- 
wa był nieżyczliwy, a co najwyżej obojętny 
Lękał się zresztą tego interesanta, o którym 
zresztą dobrze wiedział, że ma ten je... 
obchodzenia tego, co państwo narzuca, To 
też nic dziwnego. że w stuleciu niewoli za- 
kwitła na ziemiach polskich przesadna biu- 
rokracja, doprowadzona w b. zaborze austr 
jackim do absurdalnych rozmiarów. 

Spadek ten odziedziczyliśmy. Niknie on ña 
szczęście w oczach. I to w miarę jak pow- 


dzącego bowiem tętniącego wokół życia, a staje nowy typ iunkcjonarjusza: typ polskie 


EENEN EURE OZ OKAZY O POWA OOO CEA SSS 
Zniżka taryfy na przewóz węgia 


od dnia 1 listopada. . 


WARSZAWA, 31.10 :- 


taryfa na przewóz węgla w komunikacji wewnętrznej. 


— Z dniem 1 listopada rb. wchodzi w życie obniżona 


Zniżka przewoźnego wynosi w 


zależności od odległości przewozu od 8 — 26 proc., a m.: na 200 km. 10 proc., od 201 


— 250 14 proc., od 251 — 400 21 proc., 
26 proc. 


ed 401 — 500 24 proc. przec.: powyż. 
Stawka z Zagłębia do Warszawy potaniała średnio o 4 złote, z 17,20 na 13.20. 


501 


Dia Wileńszczyzny i kresów wschodnich dochodzi do powyższych ustępstw jeszcze do- 


datkowa zniżka o 10 proc. 


W nowym systemie taryf węglowych przy 


jedną tonne 
leńszczyzny 


14 proc. i dla koksu o 5 proc. 


jęto zasadę, iż powyżej 351 km. opłata za 
ustalona jest niezależnie od odległości przewozu na 14 złotych, a dia Wi- 
i kresów yacnan 12,60 zł. Ponadto udzielono obniżki dla miału od 4 — 


ocmmmaum=eos M. G. EBERHART. 
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PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 
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"Wózek zabrano i sale operacyjne świe | 


ciły pustką, czystością porządkiem i spo- 


kojem. Wszystko stało na swoich Br 


scach. Z za szyb hermetycznie oszklo- 
nych szafek błyszczały instrumenty chi- 
rurgiczne. 

Nagle uprzytomniłam sobie, po co 
przyszłam. Półka z nożami mieściła się 
pod działem nożyczek wszelkiego rodza” 
ju i kształtu. Popatrzyłam uważnie 
wzdłóż rzędu lancetów i znalazłam lukę. 
Starannie uszeregowane instrumenty nie 
były wcale poruszane w celu zamasko 
wania tej luki. Naturalnie przed spraw- 
dzeniem inwentarza narzędzi operacyi- 
nych, nie można było mieć żadnej pew 
ności ale ja byłam poprostu” przeko- 
nana, że narzędzie zbrodni pochodziło 
z tej półki. Później okazało się, że mia- 
łam racię. 

Obejrzałam się bacznie naokoło. Po 
mimo, że zapaliłam jasne sufitowe lam- 
py, wielka cisza sali budziła we mnie 
wyraźny niepokój. Wszak niewiele go- 
dzin temu te czyste białe ściany były 
świadkami dziwnego i strasznego dra- 


"matu Czułam koło siebie mord i groze. 


fak coś dotykalnego co zagnieździło się 
złowrogo w tej sali. 


Głęboko w ulicy zabrzmiąło „słabo 
ostre echo ambulansowego dzwonka. 
Odzyskałam poczucie rzeczywistości. 
Nie było sensu medytować tu w „giszy 


napróżno. 

M- Gasząc światło, 
elastycznego, jak stwierdziłam 
azek od butelki z lekarstwem, 


wore- 


który i ry aksamit: 


wyskoczył mi z pod nogi, jak żywy. 
Zapach miał silny, i jakby znany ale 
chociaż go wąchałam długą chwilę, nie 
mogłam sobie przypomnieć, co to takie 
go mogło być. Schowałam go tedy do 
kieszeni fartucha, wytarłam chustecz- 
ką nos i usta, zamknęłam drzwi i zesz- 
łam wolno na parter. Poręcz była tro- 
chę wilgotna i lepka i niesłychanie gład 
a. 

Telefonistka widząc, że nadchodzę 
rzekła: 

— A, to pani! Dr. Kunce prosi panią 
do swego gabinetu. 

— Dziękuję — odparłam. —Niech pa 
ni będzie łaskawa powiedzieć pannie 
Bianchi, że główna sala operacyjna jest 
otwarta. 

— Powiem, powiem!-rzekła z drze 
niem. — A tam tyle tych noży i instru- 


mentów! — Maistrując przy centrali. 
patrzyła na mnie ciekawie. Czy to 
nie straszne, proszę pani? Mówią że 


pani znalazła trupa. Jak on wyglądał? 

Niemożliwa dziewczyna! Na nie- 
szczęście nim zdążyłam jej odpowie- 
dzieć do słuchu, tak jak na to zasługi- 


wała, drzwi gabinetu dra.| Kunce'a 
otworzyły się i stanął w progu on Sam. 

~ O! pani! — rzekł. — Proszę do 
mnie. 


Gabinet dra. Kunce'a pieści oko ład 
nem urządzeniem. Orzechowe półki na 
książki i takież biurko połyskuiją Iśnie- 


nadepnęłam na coś | niem. dywany są grube i miękkie, a me 


ble obite zieloną materią. imitującą sza- 
chociaż od czasu gdy kot 


| 


| 


go urzędnika. 

Ale pozatem źródłem rozpanoszenia się 
„ducha biurokracji“ była niedojrzałość apa 
ratu administracyjnego, niezależna od trady 
cyj „amtów“ zaborczych. Ale jest to zjawi- 
sko przejściowe, ustępujące dnia na dzień. 

Natomiast niezwykle głębokie korzenie 
zdołał zapuścić „duch biurokratyczny' w sa 
morządzie. Znamy przyczyny tego objawu . 
Protekcjonalizm przer”*4 partyj powty 
kał do biur falangi ludzi, nestępujących so 
bie na pięty, a jedyną |! "tymację swego 
„urzędowania“ widząc:ch w rozpętywaniu 
istnych orgij biurokratycznych, w utrudnia- 
niu życia mieszczęsnemu obywatelowi. 

Nowy samorząd oczywiście musi się wy 
zwolić z tej hipertrofji biurokratyzmu —nie 
POT AĆ WARE aaia dla celów oszczędnościowych, ale by 


ostrzył wa nich pazury, można to naz- 
„wać jak kto chce, tylko nie aksamitem. 
|Ale i tak zniszczone obicie wygląda 
niemal luksusowo i biała, skulona, czer 
wonooka figurka Ellen Brody. wydała 
mi się na tem tle zupełnie nie na miej- 
scu. 

W gabinecie znajdował się również 
sierżant Lamb. Patrzył surowo ną El- 
len, ale i sam wyglądał na znękanego. 

— Proszę, niech pani siada — rzekł 
do mnie dr. Kunce. Na mój widok Ellen 
rozjaśniła się na moment i zgasła. 

— Ależ pani obowiązkiem jest pilno- 
wać, żeby wszyscy goście wychodzili 
—mówił ostro doktór, kontynuując wi- 
docznie rozmowę, przerwaną mojem 
wejściem. 

— Wiem — odparła jękliwie Ellen. 
— Tak było, jak opowiadam, panie do- 
ktorze. Panna Peage powiedziała, że 
już jest wpół do dziewiątej, żebym za- 
komunikowała gościom, że już mają 
odejść. Mieliśmy w naszem skrzydle 
tego wieczora pana Ladda, który był 
u pani Harrigan, pana Court Melądy'e- 
go,który był u żony, matkę 404-go i sio 
strę 301-go. Więcej gości nie było. Mat 
ka i siostra 304-go i 301-go odeszły Zza- 
raz. Widziałam jak odchodziły. Pano- 
wie Ladd i Court Melady powiedzieli, 
że zaraz odejdą. Ale zaraz zaświecił ; 
sygnał u SUl-go w końcu korytarza. | 
Pobiegłam, bo to straszny tetryk i nie 
widziałam jak ci dwaj odchodzili. 
Wiem, że panna Page też była wtedy 
zajęta, bo widziałam ją u 302-g0, po 
drugiej stronie korytarza. Ale to się czę 
sto zdarza, panie dyrektorze. Goście 
zawsze odchodzą punktualnie. Nigdy 
się, jeszcze nie zdarzyło, żeby gość 
chciał zostać wbrew. .. 

-— Nigdy, to kawał czasu ~ przer- 
wał z ostrą układnością dr Kunce — a 
praktykantki powinny słuchać zwie- 
rzchności. 

Z oczu Ellen wytrysnęły dwie łzy 


wreszcie przywrócić zaufanie obywatela dó, 
magistratu czy gminy. 


Ale najsroższą plagę stanowi biurokra" 


tyzm, gdy opanuje instytucję czy biuro pry* 
watne, które przecież winno być ideałem 
sprężystości, szybkości załatwiania ©7w i 
ludzi. 


prywatne instytucje i biura. Również i tam 
spotkać może każdego k'-"ta odsyłanie 0ć 
urzędnika do urzędnika, również i tam aa 
cie czasu jest pojęciem względnem, bo roz‘ 
padającem się na nieprzekraczalne „godzi 
ny biurowe“ i nieograniczony „czas“, który 
najżywotniejsza choćby sprawa może poc 
kać, aż się odleży i niby martwa dziczyz 
skruszeje. 


Wiemy z zapowiedzianego dekretu 0 (4 


tormie ubezpieczeń społecznych, iż władze 


rządowe oceniły możtiwość dedukcji kosz* | 


tów administracyjnych na 10 miłjonów 2ł0% 
tych. Oczywiście schudnie o te miljony < 


biurokracja. Ustaną te niesamowite stosu” 


ki, że lecznictwo było dodatkiem (> rozbił 
dowanego nadmiernie aparatu biurowego 
ubezpieczalniach. Ustanie cały kompleks 
dnych władz i instancyj , przesuwający 
„papierki* z jednego biurka na drugi. 


A jeżeli bez uszczerbku ubezpieczonych $ 


można ściąć z aparatu biurokratyctrsogo t 


10 miljonáw — to jakie kapitały inarniejł ki 


z tytułu przerostów biurokratycznyc W 
wszystkich prywatnych instytucjach w P 
stwie? 


FEER EE OOTES ES w i 
chus- 
między 


i potoczyły się za 
Ścisnęła w ręku mokry kłębek 
teczki i opadła jeszcze głębiej 
poduszki obicia. 


Przepraszam, doktorze, ale i, 
uważam. .. * Zaczęłam. Nie pozwoli 
mi dokończyć. Zazwyczaj jest sprawie” 
dliwy. 

— O, wiem, co mi pani chce pot 
dzięć — zniecierpliwił się. 7 I ma P 
ni rację. Wiem, że taki jest nyerah 
Jeżeli gość nie odejdzie w porę, to 


się wyprowadza. Ale w tym wypa $ 


sama pani widzi, że jesteśmy w tarapå jad 
tach. Ja i sierżant zrobiliśmy przesiać 
całego szpitala: pacjentów, pielęgiy 
rek, sypialni, oddziałów. . . Mieliś! śmy. 
z tem dużo pracy. Myśleliśmy, że e; 
my dokładnie, kto był we wscho 
skrzydle i w pobliżu windy od dziesi, 
tej do chwili znalezienia ciała. Wszy 
kie drzwi i okna były odpowiednio f 
bezpieczone. Wymienię pani te OS 
nocne pielęgniarki ze wsco 
skrzydła na drugiem piętrze, ja dr. 
rrigan, jeden z posługaczy, który i 
woził ciało murzyna i pielęgniarki Z 
pierwszego piętra "wschodniego sk 
dła. Poza tem nikt inny nie zagląda 
podejrzanego skrzydła. 
uwagę tylko tę część gmachugdyż y 


A 


mik 


ulega wątpliwości, że dr. Harrigan. pője®" 
stał zamordowany w windzie i zabó 24 
musiał wejść do windy na tem skr 
dle. We wschodniem Sky pie 28" 
szego piętra mieści się oddział piar 
kaźnych. Dwom dyżurnym pielęgo dły ja 
kom posłano kolację na górę. alg; że 
przy biurku na korytarzu. Zezna”** nie 
między dwunastą i pierwszą " ne: 
wchodził do windy. Obie mają odt — 
wzajemne alibi. Co się tyczy. W ko” 
niej części parteru, to zajmują antó w” 


vicie gabinet brad. 
wicie gabinety i sala o i uwage 
de 


nie można wogóle bsać po 


U 
LA 
4 


Niestety, nie są wołne od tej plagi naszł i 


dnie 


a 
4 
M 


w 


$ 
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k Proces przeciwko generalnemu dyrektorowi 
„AŃ księcia Pszczyńskiego dr. Ebelingowi, 
Wiektorowj „Oswagu* Ogiermannowi i dyrek- 
towj Deutsche Bank, Casparowi, toczył się 
dniu wczorałższym do późnych godzin wie- 
nych. 
a liście świadków znajdował się pomię- 
“A innemi zarządca masy konkursowej Żmu- 
me ki, były wicewojewoda Żurawski pułkow- 

Jankowski, dyrektor Ciszewski, członkowie 
e e palestry dr. Rasp, Mroczkowski i Mil- 


P stwierdzeniu obecności świadków sędzia 
ał do wiadomości, że do tej pory nie ukoń- 
Ono odczytywania dokumentów przedłożo- 
ch Sądowi, wobec czego przesłuchanie świad- 
W nastąpi dopiero 2 Tistopada, 
A dalszym ciągu wczorajszej rozprawy sąd 
gk zajętą korespondencję prowadzoną 
i między Oswaziem z jednej strony, a Amo- 
| k> Deutsche Bank i szwajcarskiemi banka- 
|" z długiej strony. 
lx aterjał odczytany potwierdza w zupełno- 
i a oskarżenia i brudne machinacje, jakich 
Ścili się oskarżeni. Podczas rozprawy są- 
€i przewijają się często dokumenta, które 
itnie ilustrują stosunki koleżeńskie jakie pa- 
Pray wśród dyrektorów administracji ks, 
Czyńskiego. 
= iednego aktu odczytanego na rozprawie 
ało, że po pewnem posiedzeniu Rady 
SI Rn" na którem zamierzał zabrać głos 
w | Dogi or Ogiermann, dr. Ebeling po odbytem 
A ją tiii zwrócił się do niego ze stowami: 
ch Verfluchter Schweinehund wenn ich spre- 
ben sie die Fresse zu halten“. 
$ | || Sap zakończeniu odczytywania aktów przy- 
Apelacyjny do przesłuchania oskar- 
© OQziermanna, który, jak wiadomo, był 
har alDięry, książkowym, a następnie dyrektorem 
> Mazy ym w „Oswagu”. Osk. Ogierman flu- 
DĄ cz, Się tąk samo, jak tłumaczył się w są- 
| dec ‘instancji: Z zeznań jego wynikało, że 
y Wagi 27 wpływ na wszystkie interesy „Os- 
zał kę: bia osk. Ebeling, a on wszystko ka- 
ASięgować według wskazówek dyr. Fbelih- 
E si czasie swych zeznań‘ osk. Ogierman 
W Uen się również bronić nieobecnego dyr. Ebe- 
1 id, opowiadając o fego planach, których 
Gan 8X dokładnie nie znał. W czasie pytań za- 
Soen Ch oskarżonemu Ogiermanowi przez rze- 
czy p. Szyllera z Warszawy wykazuje 
€ p. Ogierman nie bardzo orjentował się 
€stiach prawniczo-handlowych i stąd po- 
AY niektóre uchybienia w księgowaniu po- 


| teóinych pozycyi. 
kmy MILILO. w Katowicach 


| ka Miejska Komunalna Kasa Oszczędności w 
| B= założona przez Gminę miasta Ka- 
lin. W Toku 1878 jest największą placówką 
dzą SOwą tego typu na Górnym Śląsku. Wła- 
|k, Stanowią Rada i Zarząd Kasy, — Lokale 
Hg mieszczą się przy ul. Pocztowej nr. 7 


b 
gi, 


* 7 


m wybuchem wojny światowej oszczęd- 
! złożone w Kasie wynosiły ca. 20.000.000 


3 nig Kenita ten uległ w latach inflacyjnych 
f Dita itej dewaluacji. — Waloryzacja tego ka- 
ICH dog Drawnie obowiązująca dla K. K. O. wy- 
TEY 4 15%, — Kasa natomiast przekroczyła 
41 w tę i przyznała swoim ciułaczom 25% 
był Vzację. — W tatach inflacyjnych Kasa 

T Yr nieczynna. Dopiero rok 1924 — okres 
4 8 wadzenia stałej jednostki monetarnej — 
sy, "Żył znowu warunki dla działalnośći Ka- 
Kas Jak wielkiem zaufaniem i popularnością 
| się cieszy wśród szerokich warstw spo- 

q imj twa, świadczy wymownie o tem wielka 
dne OSzczędzających w liczbie przeszło 
kraj) £iułaczy, których Kasa w stóstnkowo 


ye ia: Czasie dla siebie zjednała. — Zaufa- 
A R ołeczeństwa jest w zipełności nzasadnio- 
asa bówiem jest instytucją o pipilarnej 
| Ba OŚci za której zobowiązania ryczy Gmi- 
Wy Sta Katowic całym swym majątkiem ' 
Szącym blisko sto milionów złotych. 
bitni e Wykły rozwój Kasy uwidaczniają do- 
IG, opg Stepudace liczby: Ogólne obroty ze 
tb "= zł. w roku 1924 wzrosły w r. 1933 
We V 215.000.000— zł. pożyczki wekslo- 
Ni, 63,000, zł. do sumy 2.000.000,— zł., 
ORG: przekraczają dziś 
w= zł. Pożyczki hipoteczne wyno- 
(ROS zł. Dzięki tym ostatnim 
wybudowańo cały szereg domów 
RR przez co Kasa w dużej mierze 


a a sie do złagodzenia klęski mieszka- 


Dalszy ciąg sensacyjnej 


NOWY Czas“ — 31 października 


Następnie zeznawał osk. Caspar, którego 
zeznania były bardzo krótkie, ale zato sta- 
nowcze. Twierdzi on jak w poprzedniej in- 
stancji, że nie wiedział w jakim celu książę 


Pszczyński potrzebuje noty uznania na 3500.000 
złotych i, że noty te nie były fikcyjne. Z ze- 
znań dyr. Caspara wynikałoby, że i on został 
przez księcia Pszczyńskiego wzgl. iego peł- 


È 


Mielska Komunalna Nesa Oszczeńności 


w Katowicach 
instytucja bankowa prawa publicznego © pupilarnej pewności 
PRZYJMUJE OSZCZĘDNOŚCI 
za wysokiem oprocentowaniem, już od 1. —zł. począwszy 


Za zobowiązania Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności w Katowicach ręczy miasto 
Katowice całym swym majątkiem wynoszącym blisko sto miljonów złotych. 


Skarbonki oszczędnościowe wypożyczamy BEZPŁATNIE 


za złożeniem wkładki zł.: 
Z okazji obchodu „DNIA OSZCZĘDNOŚCI w dniu 31. 


PE 
października br. Kasa czynna jest ` 


bez przerwy od godz. 8- p do godz. 19-tej. 


Straszny wybuch w fabr. azotów 


ciężko ranny robotnik przy naprawie kotła 


W zakładach azotowych w. Chorzowie III 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, jakiemu 
w następstwie wybuchu gazów uległ robotnik 
Wiihelm Keisch, zam. Chorzowie Ii (Piotra 
17). 

Robotnik ten pracował przy naprawie ko- 
tła, podczas której to czynności zauważył za- 


nik dopływu powietrza, które wypierało gro- | 


madzące się gazy. 
Pragnąc dojść przyczyny tego stani rze- 


czy, duszący się robotnik obniżył posiadaną 
lampę elektryczną, która uderzając rozbiła się 
z hukiem, powodując równocześnie wybuch na- 
gromadzonych gazów. 

Odrzucony siłą wybuchu na jedną ze Ścian 
kotłą Keisch, doznał złamania przedramienia 
lewej ręki oraz poparzenia całego ciała. 

Rannego- przewieziono dô szpitala św. Ja- 
dwigi. 

———0 — 


Samochód osobowy Śl. 3475, kierowany 
przez Władysława Sedina z Wielkich Hajduk 
(Dyrekcyjna 2) najechał na ul. Katowickiej 
w Chorzowie na rowerzystę Franciszka Jotkę 
(Jacka 10). 

Rowerzysta doznał poważnego okaleczenia. 
głowy oraz nóg, jednak o własnej sile udał się 
do domu, pozostawiając na miejscu wypadku 
roztrzaskany rower. 


Samochód osobowy Śl 7597, kierowany 


przez restauratora Teofila Gawłowskiego z Li- | 


Pod samochodem 


kolarz i moto. ykłista 


pin, najechał na ml. Król-Huckiej w Lipinach 
na motocykl Śl. 5057, kierowany przez Fryde- 
ryka Golę z Rudy oraz na jadącego z nim Jő- 
zefa Dziurę z Borsigwerku (Niemcy), którzy 
wskutek tego najechania doznali poważnych o- 
brażeń ciała. 

Gawłowski Teofil, który nie posiadał pra- 
wa iazdy i nie dawał sygnałów ostrzegaw- 
czych po wypadku odjechał w niewiadomym 
kierunku. 

CE PR 


sprawcy włamali się onegdaj 
przy pomocy wytrycha do Kaplicy Katolickiej 
w Bystrej pow. Bielsko skąd skradli 1 mon- 
strancję mosiężną, posrebrzaną oraz patenę, 
zaś z zakrystii z niezamkniętej szafy 1 kielich 


Nieznani 


Swiętokradcze włamanie 


do kaplicy w Bystrej 


pozłacany i 1 tacę niklową z siaki 1,30 zł. 
Sprawcy na miejscu nie pozostawili żad- 
nych śladów i zbiegli w niewiadomym kie- 
runku, 
——)—— 


34-letni Ewald Dłuzajczyk, bezrobołny z 
Wełnowca (ul Wandy 5) w tow. 4 innych bez- 
robotnych udał się w południe na tereny bie- 
da-szybów w Wełnowcu, gdzie wspólnie pod- 
nieśli pł$tę od zamaskowanego, dzikiego szy- 


biku, © AU 40 m. 


Smert w bieda szybie 


głębokim 40 mtr. 


Wskutek wydobywania się z wnętrza szy- 
biku gazów, Długajczyk stracił przy tomność 
i wpadł do szybiku, ponosząc śmierć na miej- 
sci. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpitala 
hutniczego w Wełtnowcu. 


wie Walny Zjazgd Delegatów Z. O. K. Z. Ob- 
wodu Mikołowskiego. O godzinie 10-tej Zjazd 
otworzył prezes Obwodu p. Wroński, w obec- 
ności przedstawicieli władz, organizacyj spo- 
łecznych, reprezentantów Zarządu Okręgowe- 
go i Dyrekcji Z. O. K. Z. i 60 reprezentantów 
Kół Z. O. K. Z. w Obwodzie. 

Po nader ożywionej dyskusji, w czasie któ- 
rej wypowiadali się wszyscy delegaci Kół, po- 
stanowiono prowadzić dalej prace organiza- 
cyjne na dotychczasowych terenach, ponadto 
dążyć do jaknajintensywniejszej rozbudowy 


orzanizowanych obecnie. Komitetów Lokalnych 


W ubiegłą niedzielę obradował w Mikoło- ! 


; Zjazd Z. O. K. Z. 


Okręgu mikołowskiego 


Towarzystwa Pómoty Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech. Ponadto uchwalono re- 
zolucię popierającą solidarnie wnioski Rady 
Naczelnej Z. O. K. Z. w sprawie zmiany na- 
zwy organizacji na Polski Związek Zachodni. 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
Zarządowi wybrano nowy, w Skład którego 
weszli p. p. Wroński z Mikołowa, Zielonka z 
Piotrowic, Otrząsek, Ge lotka, Wojna, Sedla- 
czek, "Kozicki, Wrazidło, Kaleta, Trzaskalik 
i Pudełko. Przewodnictwo Zarządu powierzo- 
no p. o ts dotychczasowemu Prez. 
SoY 


cw 


"| 


RC PCA, 


Dr. 


Madry, glupi i nieobecny trzeci 
za plecami wszystkich cień ks. Pszczyńskiego 


rozprawy apelacyjnej „Oswagu* 


nomocników wprowadzony w błąd. : 
Około godz. 20 rozprawa została przerwa» 
na do dnia dzisiejszego, godz. 9. 
—0 


Nad manica cawa Siraj 


Śląska Straż Graniczna przytrzymała dwi 
znanych mistrzów przemytniczych Bochenka 
i Pietrka, którym odebrano 800 kostek macz!, 
13 zapalniczek, paczkę kart do gry, większą 
ilość sardynek oraz dwie walizki drobnych 
przedmiotów dla gospodarstwa domowego. - 

Podczas dłuższego śledztwa przyzńali SIę, 
że przedmioty te były przeznaczone dla kupca 
Norberta Weisslera, zam. w Katowicach przy 
ul, Opolskiej 5. 

Tak przemytników jak i Weisslera przy- 
trzymano. 

Na odcinku komisariatu Straży Granicznej 
w Lipinach, przytrzymano nową serię prze» 
mytników: Ryszarda Osadnika, Wiktora Wił 
ka, Rudolfa Wyciska z Łagiewnik, Maks. Leut- 
nera z Chropaczowa, Wiktora Starzala, Jana 
Plutę, Edmunda Kubiczka i Ludwika Korzucha 
z Orzegowa, a wreszcie Pawła i Adolfa Ole- 
siów, Lipińskiego Pawła, Macieja Adamczyka 
i Biskałę Józefa. 

łącznie odebrane przemytnikom 21 kg mag» 
gi, 2 kg sardynek, 10 kg kakao, 36 kg poma- 
rańcz, 11 kg drożdży i 30 kg mąki kokosowej, 
zaj ne 


Gore! 


W chlewie Karola Wichra w Nagle, pel- 
nym słomy i siana, wybuchł w następstwie 
krótkiego spięcia pożar, który strawił cały za- 
pas oraz częściowo zabudowanię, wyrządza- 
jąc szkodę na przeszło 500 zł. Szkodę krvie 
jednak ubezpieczenie. | 

Wczóraj wieczorem w garażu, przy ul. Po- 
wstańców 12 w Katowicach spalił się z nie- 
wyjaśnionej dotychczas przyczyny samochód 
osobowy Śl. 7901 stanowiący własność Jana 
Stawowego, tam zamieszkałego, 

Szkoda wynosi 4.000 zł. 

Pożar ugasiła miejscowa straż pożarna. 

———— 


Wlana na pestkę 


Na ul. Andrzeja w Katowicach znaleziono 
nieprzytomną Hildegardę Zalwik, którą pogo“ 
towie przewiozło do szpitala, 

Tam jednak stwierdzono, że jest upita do 


ky 


nieprzytomności, wobec czego kolejno zgłosił 


Się po nią funkcjonarjusz komisarjatu policji. 

Teraz śpi. na nieco gorszem posłaniu. 

w POLKA, . WKEE 
” y o | ź P 

Niedole i zbrodnie 

Koło Rawy na Targowicy w Katowicach 
znaleziono skostniałezo i bez oznak życia KaJ 
rola Janochę z Bytkowa. 

Przybyły na miejsce lekarz stwierdził zgoń 
wskutek udaru serca, 

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpitala 
miejskiego, 

Stener Piotr, lat 28, zam, w Boruszoweń 
pow. Tarn. Góry pod pozorem zawarcia związ- 
ku małżeńskiego wyłudził w sposób podstępny 
od służącej Katarzyny Rataj z Steblowa kwo- 
tę 350 zł. Doniesiono go do władz sądowych 
w Lublińcu, 

Alfred Tomanek, przedsiębiorca budowy Ko- 
minów fabrycznych w Chorzowie (Bogdajna 
18) wniósł doniesienie o ńieprawne przywła- 
szczenie przeciw Teodorowi Maince z, Załęża 
(Wojciechowskiego 140), który przyjął od bu- 
downiczego na przechowanie 220 metrów ti- 
ny stalowej wartości 180 zł., a obecnie wzbra- 
nia się ją „zwrócić. 


Sport. 


uczestników odbytego kfrsu na sędziów kan. 


dydatów P. Z. B., że ezgzamin przed komi- 


sią wyznaczoną przez WSS. PZB. odbędzie 
šie w,dniuj 1 listopada br. o zodzinię 9-tei 
rano w: lokalu Okręgowego Ośrodka 4 
Fiz, w Katowicach, przy ulicy Jana 14, p. 1 

Do egzaminu dopuszczeni zostaną również. 
członkówie klubów, oraz niestowarzyszeni, 
którzy lie brali udziału w kursie, a jednat 
są dostatecznie przygotowani i pragną składa, 
egzamiñ. i 

Równocześnie przypomina się, że wszy: 
scy ńczestnicy zgłoszeni do ezzaminu msz 
uiścić taksę ezzaminacyjną przed rozpoczę, 


« ciem-egzaminu. -- 


A ZPEPĘYZ 4 
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Panie — nie wybierajcie na mężów «=m 


panow, Którzy Lubią SłodyCZe 


Zasadniczo pod słowem „przysmak“ ro- 
zumie się coś słodkiego. Wszefxfe słodycze 
ciesza się opinją czegoś, co jest najlepsze. 
Zresztą zupełnie niesłusznie, bo jest prze- 
cież bardzo wiele ocób, które ponad słody 
cze przekładają inne przysmaki, choćby 0 
smakach t. zw. ostrych lub „pikantnych“. 
Kwaśne grzybki marynowane, czy kawior 
mają taksamo wielu wyznawców jak słody 
cze. Ale tak już się przyjęło, że słodycze są 

przysmrakiem uprzywilejowanym 

Oczywiście, że słodycze mają . bardzo 
wielu amatorów. Ale niech się pani strzeże 
— I miech pani nie wybiera na małżonka 
lub na przyjaciela mężczyzny, który bardzo 
labi słodycze i... psy. Jest okrutny, jest 
bezwzgledny. Pozatem to egoista, to czło- 
wiek — który zasadniczo jest wrogiem ko- 
biet. é 

A pani? — Jeśli pani lubi słodycze -— 
to dobry znak dla dżentelmena, któ- 
=: stara się o jej względy. Jeśli zaś pani 
przekłada ponad cukierki i czekoladki sma- 
żone w cukrze owoce — jest niewątpliwie 


istotą 

? subtelną, finezyjną, 
trochę wyrafinowaną i bardzo, bardzo Ka- 
pryśną. Jeszcze jedno — to — niewinna 
grzesznica. 1 

'Jest to pytanie, na które bardzo wiele 
osób poprostu wzrusza ramionami, Czy 
można pić herbatę boz cukru? A właśnie, 
że bywa. Cóż to oznacza? Uczywiście że 
może oznaczć, że ktoś poprostu cierpi na 
cukrzycę, jeśli jednaj: ta ewentualność jest 
TARA ©. Aaaa Darii © TIM 
LEON LA! AGE. 


DONIE SIENIE. 


= Streśćmy Się, proszę pana — rzekł ko- 
misarz policji. — Wnosi pan skargę prze- 
eżiwko X.. niewiadomemu sprawcy za kra- 
dzież auta. Wczoraj, na ulicy Pónard, za- 
brano panu wspaniały samochód, A więc spo- 
dziewać się pan może, że lada dzień zosta- 
miesz zaaresztowany. | 

Mimo wrodzonej nieśmiałości i ostrożno- 
ści, Lecoque był także wrażliwego i zapal- 
czywego usposobienia, Pohamował się jed- 
nakże, zastępując gniew ironją. 

— Panie komisarzn, zauważyłem nieraz, 
że przewodniczący sądu — ludzie starzy i 
potrosza zniedoiężniałi — lubią naigrywać 
sie z oskarżonych, co jest pożałowania go- 
dne, ale nie widziałem nigdy, żeby urzędnik 
młody zachowywał się w podobny sposób 
w stosunku do uczciwego, skromnego, acz- 
koiwiek dekorowanego petenta. 


— Zdaje mi się — odrzekł komisarz — 
że to pan zabawia się w dowcipy. Nie mam 
nie przeciwko temu. Moim zaś obowiązkiem 
iest poinformować pana o jego odpowiedzial- 
ności i ryzyku. Może jednak dojdziemy do 
porozumienia. Nikt nie kradnie samochodu 
takiego, jak pański, nowego, wspaniałego i 
przedniej marki, by sprzedać go, jak klekot 
serjowy. Zabawa zostałaby mu wkrótce prze- 
rwana. Samochód pana skradli ludzie zdecy- 
dowani, rutynowani bandyci, w celu ogra- 
bienia jakiegoś banku lub sklepu jubilerskie- 
go, czy też w zamiarze dokonania jakiegoś 
zanójstwa. Tabliczka z nazwiskiem pana 
znajduje się we wnętrzu auta. Tak, czy 0- 
wak, zostanie pan zindentyfikowany. Niech 
mi pan wierzy, lepiej jest być uprzedzonym. 
Chce powiedzieć: „ostrzeżonym”. Wszystko 
ułoży się, mam nadzieję. Nie należy jednak 
zapomnieć, że pozostaje jeszcze dość paważ- 
na kwestja odpowiedzialności cywilnej. Nie 
dopilnował pan swego auta. Niech nie zdzi- 
"wi pana zatem, że któregoś dnia dwu inspek- 
torów policji zjawi się w pańskiem mieszka- 
nit. Są pomiędzy nimi ludzie bardzo uprzejmi 

. Lecoque skłonił się. 

*— Pozwoli mi pan zaznaczyć — ciągnał 


_ komisarz — nie podkreślając zbytecznie fak- 


tu, że auto pana dość długo czekało na nie- 
go, a ludzie podejrzliwi — rozumie pan, spa- 


ŻEL zaj NE EZE EAZAPZC DEE RZ PORA PZA 


wykluczona — spójrzmy bacznie na tę oso 
bę. Gdy herbatę lub kawę bez cukru pija 
kobieta, to jest napewno 

bardzo kochana. 
Jeśli zaś przeciwnikiem słodzenia jest dżen 
telmen — to człowiek silnej woli, ale raczej 
typ ujemny. 

A nadmierne przesładzanie? Mężczyzna 
— to człowiek o łagodnym _ charakterze, 
człowiek łatwowierny i zdolny do poświę- 
ce. A pani? — O, pani jest uparta i ma 
nierówny charakter. 

Są ludzie, którzy przepadają za przysma 
kami słonemi. Są nawet i tacy amatorzy, 
którzy naumyślnie przesalają wszystkie po 
trawy. Odnieście się do nich z szacunkiem 
— to 

bardzo inteligentni ludzie. 
Są zdolni a nierzadko utalentowani. I jesz- 
cze jedno — niech panie zwrócą na to u- 
wagę — to wielcy znawcy i wyznawcy płci 
pięknej. I jeśli dżentelmen, który się pani 
podoba jest amatorem soli — proszę mu 
zaufać. 

Kwas, o którym na samą myśl ściskają 
się szczęki i wykrzywiają usta — bywa 

również przysmakiem. 
Jeśli amatorką jest kobieta, mamy do czy- 
nienia z osóbką gadatliwą i trochę  histe- 
ryczną. A jeśli dżentelmen — o, proszę go 
cenić, to bardzo dowcipny człowiek, cho- 
ciaż posłada usposobienie gwałtowne a 
charakter nierówny. 

Jest jeszcze jeden smak — to gorycz. 
Jest to smak, który posiada bardzo niewie- 


gliby dziwić się, że jako ofiara kradzieży, 
która miała miejsce wieczorem, zgłosił się 
pan dopiero następnego rana z zażaleniem 
do policji. Jest panu chyba wiadome, że ko- 
misarjaty są czynne przez całą noc. 

— Proszę pana — rzekł Lecoque — za- 
równo aluzje pana, jak i domysły są bardzo 
uprzejme. Dziękuję panu za to. Jestem panu 
również bardzo obowiązany za dobre rady. 
Zbyteczne jest dodać, że przedewszystkiem 
liczę na gorliwość pana. 

Dyskusja ta kosztowała go dużego wy- 
siłku panowania nad sobą. Gdy znalazł się 
na licy, poczuł pewien niepokoj... O, nie. 
Nie czuł się bynajmniej tak beztroskim, jak 
udawał, bowiem „Świśnięto” mu auto, pod- 
czas gdy informował kochankę o swych za- 
ręczynach. Wywiadowcy nie mogą być dy- 
skretni... 

Był w dość dobrych stosunkach z mini- 
strem spraw wewnętrznych i prefektem po- 
licji, których poznał w Vittel na wywcza- 
sach. Po powrocie do domu uznał za właści- 
we zatelefonować do nich. 

— Och! nie martw się pan niepotrzebnie! 
— rzekł mu, Śmiejąc się, minister. 

— „Śpij, kochanie, słodko!” -— zaśpiewał 
inu w telefon „krotochwilny prefekt“, 

Lecoque wedle możności zastosował się 
do tych rad. 

Jaki tydzień po wypadku Julja, służąca 
jego, a żona szofera (chwilowo leczącego się 
w klinice) oświadczyła mu: 

— Męża mego wysyłają na kurację w na- 
sze strony. Żąda, żebym pojechała z nim... 

Lecoque spojrzał na Julję. Oblała się ru- 
mieńcem. Zauważył od jakiegoś czasu szcze- 
gólne zainteresowanie się sąsiadów jego 0- 
sobą. Z chwilą, gdy ukazywał się na ulicy, 
okoliczni- sklepikarze przerywali załatwianie 
swych spraw i klientów... Słowem: czuł, że 
cała ta historja — ten skondai — mógł stać 
się ruiną szczęścia, jakiego spodziewał się 
po okresie zaręczynowym. Bowiem przyszli 
teściowie jego przesiaknięci byli mieszczań- 
ską godnością i prowincjonalnemi przesąadami 

— Trudno, proszę pana — wyznała Julja 
-— ludzie prześladują mnie pytaniami, jak 
natrętae muchy. — „A dlaczego pan twój 
iuż nie ma auta?” — „Dlatego, że mu je u- 
kradziono*. — „Nie nabieraj nas. Wiemy le- 
piei: po mu je odebrano spowrotem”. — „Bo 
cóżby ciągle robili policjanci w naszej ucz- 
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Kobieta o klimacie stratosferycznym. fi 


Nowojorski korespondent dziennika 
„Paris Soir* odbył wywiad z p. Jeanet 
te Piccard, pilctką  stratostatu. Owa 
pierwsza kobieta, która uczestniczyła 
w locie stratosferycznym, oświadczyła, 
że jest zupełnie zadowolona z odniesione 
go sukcesu, a pozatem podała następu- 
jące ciekawe szczegóły: 

„Osiągnęliśmy wysokość około 16 
km. i znosiiśmy 

doskonaie wielkie zimno, 


my. Wiadomości radjowe niewiele nam 
pomogły i od 8 godz. wieczorem nie wie 
dzieliśmy, gdzie jesteśmy... — Opadanie 
stratostatu. które zrazu odbywało się 
pobliżu jakiegoś lasku. Pewien faqmet 
falny lot ku dołowi. Wylądowaliśmy W 
| pobliżu jakiegoś lasku. Pawien farme! 
| usiłował przymocować naszą kotwice 
do swego traktora, lecz bezskutecznie 
Gałąź przedarła powłokę balonu. Nie 
miałam czasu się obawiać. Kobiety rów 


tam panujące. Tuż po starcie widok był | nie dobrze znoszą klimat stratosferycz* 
bardzo zły. Ziemi wogóle nie widzieliś- | ny, jak mężczyźni.-.* 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIĄ, eng 


OSUSZMY ŁZY... 


Czy w Twoim lokalu 
< wisi nalepko, świad: 
m eząca, że opodatkowa- 


JR 


lu amatorów. Ale są i tacy. Jeśli ich spot- 
kacie — to wiedzcie, że są to ludzie 
o bystrym umyśle, 


Ponadto ów korespondent dowiedział 
się, że w locie stratosferycznym bra 
również udział żółw. który — zdaniem 
pp. Piccardów — jako talizman mo* 

przyczynił się do powodzenia tei iW 
rezy. 


PODSŁUCHANE 


NIEODPOWIEDNIE MIEJSCE. 

— Panie sierżancie, czy ja rzeczy“ 
wiście mam w ciągu całej służby cho- 
dzić w tych spodniach? 

— Dlaczego nie? Czy nie są dosyć 
eleganckie? Wystarczy, by w nich bi* 
ło dzielne serce. 


WYJAŚNIŁ. 
Brak ci tylko rogów, a byłbyś zupeł* 


oryginałni, idący zawsze własną drogą, troj nym osłem. 


chę poeci, a przytem posiadają dużą dozę 
fantazji i rozmachu życiowego. 
cza spożyte ziernko gorczycy. 


trze w „zaszczurzonym” domu, przyszedł do 


— Żebym nie pękł ze śmiechu. Osioł 


To ozna-| przecież nie ma rogów. 


— W takim razie niczego ci nie brak 


trzema laty jeszcze mieszkał na piątem pie-jleć, że są ludzie, krytykujący policję! 


— Mamy jeszcze dwadzieścia minut cza* 


apartamentów w cenie osiemnastu tysięcy |su — oświadczył komisarz — to wystarczy! 
tranków, z windą, łazienką i całym apara- |Przynoszę panu zarazem dobrą i złą now” 


tenm?” 


nę: pańskie auto znalazło się i przepadło 


— luljo — rzekł Lecoque — wiesz do- | Ale chodzi o to, by pan okazał pobłażliwość» 
brze, że miałem nieszczęście stracić moją |Dostanie pan, zresztą, królewskie odszkodo” 
biedną ciotkę, a wielkie szczęście odebrać | wanie... Nie chodziło bowiem o kradzież, 1 
spadek po niej. Bądż cierpliwa. Nie opuszczaj | ¿oś w rodzaju porwania. W ciągu trzech g0* 
mnie... Sama. słyszałaś, jak rozmawiałem te- |dzin zostawił pan na ulicy piękne, „nowiu 
lefonicznie z ministrem spraw wewnętrznych |teńkie” auto. Przechodziło kilku mlodych lu” 


i prefektem policji, 


dzi z cocktailami w czubie, a młodością 


— Właśnie to im powiedziałam --- rzekła |sercu. W okolicy były „kokoty” pierwsze 
Julja. — Ale oni na to: „Dlategó właśnie nie klasy. Przyszła więc młodzieży tej myśl san 
„dakryli” go jeszcze, bo ma wszędzie „ple- |lona, zgodna z ich nastrojem i wiekiem’ 


cy“. Naród żąda sprawiedliwości, proszę 
pana. i 
— I uzyska ją, Juljo! 


W tej chwili ktoś zadzwonił. Służąca po- |się więc na tę szaloną eskapadę. Znal 


szła otworzyć. 


„Podczas gdy właściciel auta gada, koch? 
czy też śpi, możebyśmy skorzystali z jeg” 
samochodu i odbyli wycieczkę?” Wybra 
ezio. 


auto w jakimś głuchym kącie lasu Fontaine" 


— Niema mnie w domu — szepnął jej jbleau, potrzaskane i niezdolne do użytki: 


Lecoque. 


Nastawi łuszu i zdawaoł mu się, że sły- |padku w ludziach... nie zginął nawet ż 


obeszło się bez WY” 


Ale bądź pan spokojny: 
ądz p po g 


szy słowo: „policja”. Ach! naprawdę tego |ekaz... drobiu. Skończyło się na kilku push 
było zawiele. Uciekł kuchennemi schodami, | tuzjach i zadraśnięciach... Tylko, że ci mio” 
ale na nieszczęście swe spotkał się z chłop- | dzi ludzie mają ojców na wybitnych 


cem od rzeźnika, 
Na ulicy Lacoque poczuł, że jest tchórzem 
i idjotą, Zawołał przejeżdźająca taksówkę: 
—- Do. najbliższego komisarjatu policji!-- 
rzucił szolerowi. 


wiskach w Paryżu... 
— Jeden jest prefektem policji? 
— Tak jest. A drugi... 
— Ministrem spraw wewnętrznych.. 
— No, siowo daję! — zdziwił się 


j 7 | 
Chodziło mu o rozmowę telefoniczną. Ale sarz. —- Czy posiada pan własnych detekty” 
prefekt bawił na Riwierze, a minister miai | wów, może? Nie posądzałem pana o coś P9“ 
jakąś „inaugurację” na prowincji. A zresz- |dqobnego.. Słowem: chodzi o zatuszo i 
ta, cózby mu pomóc mogli? Inne rzeczy mieli snrawy. Nie wydałem jeszcze żadnego | 
na głowie. Cała ta historja była śmieszna i | wiska, Chciatoym swym szefom przynieść 80” 
nie powtórzy się więcej, gdy on oswoi Się |tywą konkluzję, zgodną z ich życzeniem. 
już ze swem bogactwem. Wrócii do domu. przepraszam — zdaje się, że to pociąg 


-—- Proszę pana — oświadczyła na wstę- | odchodzi?... 


pie julja — powiedzieli, że pan zamało zaj- 
mije się swoją sprawą, bv... i ; 

— A może także wyjechać z Paryża? — 
zastanawiał się Lecoque. 

— Juljo — dodał — możesz pojechać do 
ineża. Ja sam wyjadę dziś wieczorem. 

— A.. proszę pana — policja? 

-—- Policja? Niech jedzie za mną. 

Nie wiedzia: wcale, jak trafne wypowie- 
dział zdanie, Ledwie wysiadł z taksówki, wy- 
dając rozporządzenia co do bagażu, gdy po- 
witał go znajomy głos: 

— A! Pan Lecoque! Dobrze, że zdążyłem 
na czas. 

: Komisarz! Lecoque zmieszał się. I pomyś- 


— No tak: auto rozbite, pociąg odszedł 
i ta histotja pana... 


—. Prawo seryj! Cóż robić? 


— Co robić? O dwa kroki stąd jest kabi”e 
telefoniczna. Zwróci się pan do ministerstwa 
i prefektury i powie, że za dziesięć minut 5 
tutaj po mnie przyjechać auto z szoferem 1 
liberji, Pojmuje pan! Dość mam tej A 

—- Niech się pan tylko nie irytuje- Będzie 
pan miał auto... ao 

Lecoque patrzył za śpieszącym się do 
bany komisarzem, po raz pierwszy swiado® 

swego bogactwa. 
Tłum. L. M 


czenie umysłowości wynika z zawodu — mo- |ciwēj ulicy?“ --- „I skąd twój pan, który przed : —:0>— 
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